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Niekonsekwencja
W  piątek rano t. j. 27 czerwca b. r. I 

Zastępca naczelnika Wydziału P rezy- I 
djalnego p. dr. Kostka wręczył m ar­
szałkowi sejmu pismo p. W ojewody w  
sprawie odroczenia posiedzeń komisji 
budżetowo - skarbowej do przyszłego 
tygodnia w celu umożliwienia mu po­
rozumienia się z prezydiami klubów po­
selskich. Marszałek Wolny odczytał 
pismo p. W ojewody na posiedzeniu ko­
misji budżetowo-skarbowej, która na 
wniosek przewodniczącego uchwaliła 
jednogłośnie odroczyć swoje posiedze­
nia stosownie do życzenia p. Woje­
wody.

Pomimo tej uchwały komisja, 
znowu na wniosek przewodniczącego, 
p. Korfantego uchwaliła, by  przystą­
piono natychmiast do obrad nad bud­
żetem Sejmu śląskiego i urzędu kon­
troli państwa. Przeciwko temu wnio­
skowi głosowali tylko posłowie Nar. 
Chrz. Zjednoczenia P racy , dr. Kocur 
i p. Witczak. Referent tych pozycji, 
poseł Witczak, oświadczył, że wobec 
tego nie może r e fe r o w a ć  ich. R efera t  
wygłosił zatem p. Korfanty.

Postępowanie komisji budżetowej, 
a właściwie jej przewodniczącego, pana 
Korfantego, musi wywołać zdziwienie.

P o z n a ń .  Drugi dzień Kongresu 
Eucharystycznego rozpoczął się nabo­
żeństwami w e wszvstkich_ św iąty­
niach poznańskich. Nabożeństwo w 
obrządku ormiańskim odprawił w  ko­
ściele św. Wojciecha ks. arcybiskup 
Teodorowicz ze Lw ow a i w  obrządku 
grecko-katolickim w  kościele Bożego 
Ciała ks. metropolita Szeptycki-

P rzed  południem obradowały liczne 
sekcje kongresu, po południu odbyło 
się plenarne zebranie kongresu. W

O l e s n o .  P a t  donosi: W  nocy z 
dnia 24 na 25 b- m. o godz. 1.30 do 
mieszkania kasjera polskiego Banku 
Ludowego w Oleśnie. Jerzego Suchan­
ka, wrzucono duży kamień, który  roz­
bił dwie szyby, wpadając do sypialni. 
Sprawcą tego zamachu okazał się nie­
jaki Maron z Olesna, k tó ry  rzucając 
kamieniem w okno, w ygrażał  się sło-

B e r l i n .  Sekcje francuskie i n iem iec­
kie Ligi O brony P raw  C złow ieka z oka­
zji ew akuacji Nadrenii w y d a ły  od ezw ę, 
w  której podkreślają, że odtąd nic nie bę­
dzie sta ło  na p rzeszkodzie w sp ó łp racy  
obu narodów  nad zbliżeniem  europej- 
skiem , będącem  najlepszą gw arancją po­
koju. Dla u rzeczyw istn ien ia  tego ideału  
koniecznem  jest. aby oba narody bez nie­
n aw iści i zazdrości w sp ó łza w o d n iczy ły  
w  realizacji dzieła  pokoju i ab y  k ażdy z

— czy zła wola?
Sądzić należy, że jeśli mimo jedno­

myślnej uchwały o odroczeniu posie­
dzeń Komisji Budżetowej, Komisja ta 
powzięła większością głosów drugą 
uchwałę diametralnie sprzeczną z po­
przednią, niewątpliwie uczyniła to chy­
ba po dłuższej rozwadze.

W  szczególności przystąpiono do 
rozpatrywania tei części budżetu, któ­
ra zawiera wydatki na Sejm i na Urząd 
Kontroli Państwowej. Oczywiście pier­
wszym czynem Komisji było podniesie­
nie wydatków na Sejm o 50 procent. 
Ciekawi jesteśmy, czy z równą życz­
liwością potraktuje Sejm Śląski i inne 
pozycje budżetów? Żałować natomiast 
należy, że nie znalazł u członków Ko­
misji zrozumienia ..demokratyczny*1 
wniosek przewodniczącego komisji, 
p. Korfantego o pobieranie opłat za 
wstęp na galerje sejmową.

Zaznaczyć należy, że tylko przed­
stawiciele Klubu N. Cli. Z. P., zw ła­
szcza sędzia Witczak, starali się w y ­
kazać Komisji absurdalność przystą­
pienia do rozpatrywania budżetu mimo 
poprzedniej jednomyślnej uchwały. 
Reszta Komisji nie z dawała sobie je­
dnak spraw y z tego, do jakiego stopnia 
podobnie niepoważne traktowanie swo­
ich uchwał ją ośmiesza.

obradach tych wzięli udział prócz licz­
nego zastępu biskupów J. E. ks. a rcy ­
biskup Marmaggi, J. E. ks. prymas 
Hlond i ks. wiceminister Żongołłowicz. 
Na wstępie odczytano liczne depesze, 
które nadeszły z całego kraju, a na­
stępnie wysłuchano dalszych refera­
tów, m. in. prof- Jędrzejewski z P ło­
cka mówił na temat ..Eucharystia fun­
damentem rodzinv“. W  sobotę nastąpi 
zamknięcie obrad kongresu.

wami: „Ją tę polską świnię wyciągnę 
z mieszkania".

Suchanek, biorąc udział w życiu 
Polaków w Oleśnie, zajmował się or­
ganizacją ostatniego przedstawienia 
polskiego w  tej miejscowości. Napad 
powyższy uważają Polacy z Olesna za 
zemstę z powodu dojścia do skutku 
przedstawienia polskiego w  Oleśnie.

nich u w ażał pow odzenie drugiego za  
pom nożenie w spólnego skarbu ludzkości. 
Koniecznem  jest w reszc ie  — ośw iad cza  
od ezw a, — aby N iem cy otw arcie i uczci­
w ie od ep ch nęły  od siebie stronnictw a i 
jednostki, które nie n au czy ły  się niczego  
i o w szystk iem  zapom niały, i które o cze­
kują od rew anżu w ojennego p rzyw róce­
nia ustroju m onarchistycznego w  R zeszy  
niem ieckiej. (PAT.).

Opieka nad rolnictwem.
W ojewództwo nasze ma podwójny 

charakter gospodarczy. Przygniata 
wprawdzie ogrom przemysłu, niemniej 
jednak istnieje tu spory okręg rolniczy, 
stanowiący przed administracją i go­
spodarkę antonomiczną wiele proble­
mów z dziedziny rolnictwa. Otóż 
stwierdzam, że władze wojewódzkie 
akcję podniesienia kultury rolnej ota­
czają szczególna opieką.

Ogólny program pracy nad podnie­
sieniem rolnictwa zawiera w sobie 
kilka zagadnień, których rozwiązanie 
możliwem jest tylko przy pomocy fi­
nansowej Skarbu Śląskiego.

Położyliśmy wielki nacisk na sze­
rzenie oświaty rolniczej, albowiem za­
poznanie szerokich rzesz rolników z 
postępem i wiedzą rolniczą jest pod­
staw owym  warunkiem do podniesienia 
produkcji rolnej. Szkoły rolnicze za­
łożone przez władze polskie, a miano­
wicie: trzy  szkoły rolnicze^ dla chłop­
ców. jedna szkoła ogrodnicza, dwie 
szkoły dla dziewcząt wiejskich, p rzy­
gotowują rokrocznie około _ dwustu 
młodych rolników i około 60-ciu dziew­
cząt do zawodu rolniczego. Pięć _ z 
tych szkół jest w  zarządzie Śląskiej 
Izby Rolniczej, jedna znajduje się w 
administracji Wydziału Powiatowego 
w Pszczynie. Szkoły znajdujące się 
w zarządzie Śląskiej Izby Rolniczej 
utrzymane są w zupełności przez 
Skarb Śląski, których roczny koszt 
wynosi 140.000 zł. Wydział Pow iato­
w y  w Pszczynie otrzymuje tytułem 
utrzymania szkoły dla dziewcząt wiej­
skich w  Starej Wsi roczną dotacje w 
wysokości 25.000 zł. Szczupłe budyn­
ki szkoły ogrodniczej w Strumieniu ze­
zwalają tylko na przyjęcie małej ilości 
uczniów, zaś niedostateczność środ­
ków naukowych utrudnia bardzo nau­
kę. Zaprojektowano przeto przenie­
sienie szkoły ogrodniczej ze Strumie­
nia do Pszczyny i wybudowanie tam 
nowego gmachu szkolnego. W  roku 
ubiegłym zakupiono grunt o obszarze 
przeszło 10 ha blisko dworca kolejo­
wego w  Pszczynie i wypracowano już 
projekt budowy gmachu szkolnego. 
Konieczność ukończenia innych już 
robót inwestycyjnych spowodowała 
odłożenie terminu budowy na rok 
przyszły. Również sprawa należytego 
umieszczenia szkoły rolniczej w  T a r ­
nowskich Górach wym aga s w ^ n  za­
łatwienia w nniblizszvch latach.

Prócz kształtowania młodzieży w 
szkołach rolniczych urządza się za 
pomocą funduszów wojewódzkich kur- 
sa i odczyty dla dorosfveh rolników na 
całym terenie województwa śląskiego. 
Doskonałe rezultaty dały konkursy 
rolnicze, urządzone w roku ubiegłym i 
bieżącym pod nadzorem fachowego 
personelu organizacvj rolniczych.

Akcja rozszerzenia upraw y w arzyw  
napotyka na różne trudności, albowiem 
z jednej strony ludność wiejska nie po­
siada po największej części praktycz­

nej wiedzy i kilkuletniego doświad­
czenia, będącego podstawą rentownej 
uprawy warzyw, z drugiej strony od­
czuwa się brak wykwalifikowanych 
instruktorów ogrodniczych oraz wiel­
ką konkurencję ze strony plantatorów 
w arzyw  w okolicy W arszaw y, Kra­
kowa i Raciborza. Mimo tych trudno­
ści. akcja upraw y w arzyw  rozwiia się 
dobrze w dolinie Odry w  okolicy Orze­
sza i Imielina. Za pomocą funduszów 
wojewódzkich Śląska Izba Rolnicza 
utrzymuje 4-ch instruktorów ogrodni­
czych i oddała w ostatnim czasie plan­
tatorom w arzyw  567 okien inspekto­
wych, które rozdzielono pomiędzy 
ogrodników w arzywników w  ośrod­
kach produkcji w arzyw  w górnoślą­
skiej części województwa.

Dalszą troską śląskiego urzędu w o­
jewódzkiego będzie zapewnienie pro­
ducentom w a rz y w  zbytu swych pro­
duktów. Zaprojektowana instytucja 
handlowa, oparta na spółdzielczości i 
zajmująca się zbytem produktów w a ­
rzywniczych. znajdzie dodatnie popar­
cie ze strony władz wojewódzkich.

Niebywale ostra zima w  r. 1928/29 
wyrządziła  nadzwyczaj wielkie szko­
dy w sadach województwa śląskiego. 
Celem ułatwienia ludności, szczególnie 
niezamożnej, zastąpienia zmarzniętych 
drzew nowemi, przekazano kwotę 
130.000 złotych Śląskiej Izbie Rolni- 
czei. k tóra Przyznaje Hun. k tórzy p rzy­
stąpili wzgl. przystąpią do sadzenia 
drzew owocowych zapomogi w  w yso­
kości 2 zł za każde należycie zasadzo­
ne drzewo, przezco osiągnie się w  roku 
bieżącym powiększenie sie drzewo­
stanu na obszarze województwa ślą­
skiego o 65.000 drzew. — Niezależnie 
od tego rozpoczęto akcję zadrzewie­
nia dróg wojewódzkich i powiatowych’ 
na wielka skalę.

Niemniejszą uwagę poświęciliśmy 
hodowli bydła, będącej podstawą ren­
towności gospodarstw rolnych. Sys te ­
matycznie zakłada się stacje buhajów. 
Coroczne przeglądy bydła dają obraz 
i pogląd o rozwoju hodowli bydła i są 
równocześnie zachętą do dalszej p ra ­
cy hodowlanej- Hodowcy najładniej­
szych sztuk otrzymali p rzy  przeglą­
dach premje w  postaci medali, listów 
pochwalnych i pieniędzy. Również 
rozwinięto akcję kontroli mleczności 
bydła na szeroką skalę przy finanso- 
wem poparciu śląskiego urzędu wojew. 
Akcia polega na systematycznych prób­
nych udojach, określających w ydaj­
ność mleka i zawartość tłuszczu w 
mleku przy równoczesnem ustaleniu 
wyzyskania paszy produkcyjnej. B ar­
dzo dodatniem zjawiskiem, świadczą- 
cem o wielkiem zrozumieniu ze strony 
rolników dla spraw hodowli bydła jest 
zawiązanie w ostatnim czasie dwóch 
związków hodowców bydła czerwone? 
rasy polskiej i związku hodowców by ­
dła nizinnego. Praca  tych związków 
przyczyni sie w najbliższym czasie d%

Obrady Kongresu Eucharystycznego.

Zamach na kasjer* lenku Ludowego
w Oleśnie.

Czy spełnia sie marzenia pacyfistów?



znacznego podniesienia jakości bydło- 
stanu województwa śląskiego.

Interesowaliście się Panowie kwe- 
stją kredytu rolnego, co znalazło na­
wet w yraz  w  jednej z rezolucyj. 1 
słusznie. Sprawa ta ma wielkie zna­
czenie dla rozwoju ekonomicznego wsi 
śląskiej. Bez uzyskania kredytów 
długoterminowych niemożliwem jest 
przeprowadzenie potrzebnych robót 
inwestycyjnych, meljoracyj rolnych 
itp. Zapewnienie rolnikowi śląskiemu 
kredytu było wielką troską władz ślą­
skich, a w yraz  tym zabiegom daje ak­
cja Banku Rolnego w Katowicach oraz 
akcja skarbu śląskiego.

Jeżeli chodzi o kredyt krótkotermi­
nowy, to Bank Rolny we wszystkich 
jego działach udzielił pożyczek na 
dzień 1. 6. 1930 r. 15.611.984 zł 86 gro­
szy. Ogólna zaś suma rozdzielonych 
kredytów krótkoterminowych wśród 
rolnictwa na dzień 18 b- m. wynosi 
17.918.024 zł 82 groszy. Krótkotermi­
nowe kredyty tutejszego oddziału 
Państwowego Banku Rolnego udziela­
ne są przeważnie na przeciąg czasu do 
lat 3-ch.

W  najbliższym czasie uruchomia 
oddział katowicki pożyczki na meljo- 
racje w 7 proc. obligacjach, które będą 
wydawane na okres do lat 15.

Przegląd polityczny
Prymas Hlond 

o rządzie polskim.
Podczas otwarcia kongresu Eucha­

rystycznego w Poznaniu, wygłosił 
Prym as Polski, kardynał Hlond, powi­
talne przemówienie, w  którem znajduje 
się ustęp o wielkiej doniosłości poli­
tycznej.

„Witając przedstawiciela rządu księ­
dza Żongołłowicza, ks. Prym as zazna­
czył, że wita go tern serdeczniej, że 
udział rządu w  kongresie jest zapew­
nieniem, że te sfery, które obecnie ob­
jęły rząd i do których odnosimy się 
z całem zaufaniem, wszystkie nasze 
pragnienia urzeczywistnią i w  ten spo­
sób spotęgują owe więzy, które lojal­
nie nas wiążą z tymi, którzy nami 
rządzą."

To oświadczenie najwyższego do­
stojnika kościelnego w Polsce ma de­
cydujące znaczenie dla ustosunkowania 
się katolików do rządu. Zanim obszer­
niej oświadczenie to omówimy, prze­
strzegamy przed tymi, którzy pod pła­
szczykiem obrony zagrożonych intere- 
ąów Kościoła starają się w ytw orzyć 
wśród katolików wrogie nastroje w 
stosunku do rządu.

Narady nad wykonaniem  konkordatu 
w Polsce.

W prezydjum rady ministrów od­
była się konferencja w sprawach, zwią­
zanych z wykonaniem konkordatu. Jak 
donosi urzędowa agencja telegraficzna, 
w obradach wzięli udział ministrowie 
Czerwiński, generał Składkowski, Ma­
tuszewskie Car. Przypuszczać należy, 
że obrady te toczą się przy współ­

udziale nowego wiceministra oświaty, 
ks. Źongołłowicza, jako czynniką naj­
bardziej kompetentnego do zabierania 
głosu w sprawach konkordatu.

Wczoraj o godz. 5 po południu od­
była się pod przewodnictwem Premje- 
ra  konfrencja, na  której rozpatrywane 
były sprawy organizacji żydowskich 
gmin wyznaniowych. W  obradach 
wzięli udział ministrowie Składkowski 
i Czerwiński, wiceminister pułk. Pie- 
racki, dyrektor departamentu p. P o ­
tocki.

Gdańsk i Gdynia.
Dziennik angielski „Daily News Chro­

nicie" w artykule zaty tu łow anym  „Ry­
wale bałtyccy", rozpatruje spraw ę rew a- 
lizacji Gdańska i Gdyni. Artykuł stw ier­
dza, ż,e wszystkie państwa Ententy  uzna­
ły, że odrodzona Polska winna mieć do­
stęp do morza. Dlatego port gdański, po­
łożony u ujścia polskiej rzeki Wisły, jest 
portem oczywiście w tym  celu s tw orzo­
nym. W skutek  tego w  ostatnich 10-ciu 
latach zaznaczył się imponujący rozwój 
portu gdańskiego, obsługującego bez kon­
kurencji zapalacze 30-miljonowej Polski. 
P rzed  wojną obroty  portu w ynosiły  dwa 
miliony tonn, zaś w  roku 1926 — 8 milio­
nów.

Tarcia  między Gdańskiem a Polską — 
pisze autor artykułu  — i trudności Polski 
w  czasie w ojny z Sowietami sprawiły, że 
Polska postanowiła w ybudow ać w łasny 
port. Rozbudowa Gdyni w ciągu 8 lat jest 
imponująca. Obrót sięga już 2 milionów 
tonn. Pretensje Gdańska mogą się zda­
wać, słusznetni, ale bardziej słuszne su a r ­
gumenty Polski. Naprzykład Łotwa, po­
siadająca dw a miljony ludności, ma dwa 
porty ; inne państwa na morzu Bałtyckiem

również więcej, niż jeden port. Dlaczego 
więc Polska, licząca 30 milionów ludności, 
ma mieć tylko 1 port?  Jedna rzecz jest 
pewna, Gdynia pow sta ła  i będzie istnieć. 
Obrót w  tym roku będzie napewno więk­
szy od obrotu zeszłorocznego. W spó łpra­
ca pomiędzy Gdańskiem a Gdynią jest po­
żądana i możliwa, o ile obie s trony będą 
miały uczciwie na myśli interes, a nie po­
litykę.

Rozwój komunikacji w Gdańsku.
O rozwoju Gdańska w ostatnich la­

tach świadczy rozwinięcie się ogromne 
komunikacji zarówno kolejowej, jak 
okrętowej i lotniczej. Dziennie odpra­
wia się w Gdańsku 349 pociągów w po­
równaniu do 333 w roku 1928 i do 270 
w roku 1914. Największa ilość pocią­
gów, bo 65 w każdą stronę, kursuje na 
linji Gdańsk — Copoty. W  ostatnich 
latach rozwinął się też ogromnie ruch 
lotniczy. Gdańsk posiada dwukrotne 
w każdym kierunku połączenie z Ber­
linem, Królewcem i Malborgiem, a na­
stępnie Bydgoszczą i W arszawą. Poza 
kolejami istnieje kilkanaście linij auto­
busowych, utrzymujących komunikację 
pomiędzy Gdańskiem i całym szere­
giem miejscowości, położonych na ob­
szarze Wolnego Miasta, dalej z Kartu­
zami, Kościerzyną i t. d.
Groźny objaw wzrostu nacjonalizmu 

w  Niemczech.
Jak wiadomo, niedawno odbyły się 

w  Saksonji wybory do Sejmu krajo­
wego. W  wyborach tych zwycięstwo 
odnieśli skrajni nacjonaliści. Nie stano­
wiłoby to jeszcze nieszczęścia, gdyby 
Saksonja przeszła pod rządy skrajnych 
nacjonalistów. Lecz chodzi o to; że 
zwycięstwo tego kierunku w kraju 
o przewyższającej ludności robotniczej 
jest zjawiskiem niezmiernie sympto­
matycznemu Powstaje pytanie, czy 
wyniki wyborów ogólnych do parla­
mentu Rzeszy nie spowodowałyby 
utworzenia rządu, pozostającego pod 
bezpośrednim wpływem hittlerowców. 
Trudno jest nawet wyobrazić sobie sy­
tuację, jaka wytworzyłaby się w sto­
sunkach wewnętrznych i zagranicz­
nych, w razie objęcia władzy w Niem­
czech przez ludzi, którzy zapowiadają 
nietylko uchylenie planu Younga, lecz 
wprost wypowiedzenie traktatu w er­
salskiego, niezwłoczne zerwanie sto­
sunków z Polską, wypędzenie żydów 
z Niemiec i inne tego rodzaju historie. 
Nie należy też się dziwić, że jak  do­
noszą z Berlina wyniki wyborów sak­
sońskich wywołały istną panikę we 
wszystkich niemieckich obozach poli­
ty czn y ch .

Najstarszy parlament Europy.
W  dniu 26 czerwca odbyły się 

wielkie uroczystości w Islandji. Kraj 
ten, który tworzy największa wyspa 
europejska, w  którym znajduje się naj­
większy wulkan w Europie — obcho­
dzi tysiąclecie istnienia swego parla­
mentu. Na tę uroczystość zjeżdżają 
do, Reykyaviku, stolicy Islandji, król 
Danji Chrystjan, książę Norwegji Olaf 
i książę Szwecji Gustaw. Jest to kon- 
trybut państw skandynawskich dla by ­
łej kolonji i dla byłego etapu swej zdo- 
bywczości.

Parlament angielski, który nazy­
wają matką parlamentów Europy, 
przysyła na pancerniku specjalna de­
legację, czując się zapewne dzieckiem 
wobec tysiącletniego parlamentu is­
landzkiego.

Islandję odkryli i objęli w swe po­
siadanie żeglarze normandzcy w dzie­
wiątym wieku po Chrystusie. Nie zna­
czy to oczywiście, aby na tej wyspie 
nie istniało przedtem życie i nie kwi­
tła wysoka cywilizacja. Żeglarze nor- 
mandzcy, wychodząc z brzegów dzi­
siejszej Norwegji, płynęli wzdłuż w y ­
brzeży Europy; niektórzy jednak, od­
ważniejsi, zapuszczali się głęboko na 
Atlantyk, docierając do Islandji, Greti- 
landji, a nawet Ameryki. Jest niemal 
stwierdzone, że Leif Erikson był na 
ziemi amerykańskiej prawie na 500 lat 
przed Kolumbem.

Lud normandzki, wylądowawszy 
na Islandji, osiedlił 'się tam i zajął się 
pasterstwem. Ponieważ nie natrafi.1, 
na żadnych mieszkańców tubylczych, 
którychby mógł podbić i stać się w o­
bec tego elementu klasą panującą — 
wprowadził więc formy współżycia 
demokratycznego. I oto jest geneza 
parlamentu islandzkiego, pierwotnej ra ­
dy starszych.

Dzisiaj Islandja jest państwem nie- 
zależuem. Rządzi się tym samym, od 
wieków istniejącym parlamentem. Złą­
czona jest coprawda, ale bardzo słabo, 
z Danją osoba króla, który nie w trąca 
się wcale do życia swych islandzkich 
poddanych. Kraj ten nie posiada na- 
razie ani przemysłu ani rolnictwa. Zato 
na wielką skalę uprawia pasterstwo i 
rybołówstwo. W  tych dziedzinach 
czeka go wielka przyszłość ekonomicz­
na. Ludność posiada Islandja moralną, 
zdrowa i niezwykle oświeconą (np. 
fakt stały u trzeźwych ludów skandy­
nawskich: znikomy procent analfa­
betów).

ROZPOWSZECHNIAJCIE  
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Chłop i szlachcic.
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— o - (Ciąg dalszy).

Sąsiadem tym był buchalter ze sklepu bławat- 
nego, człowiek o wielce pięknych wąsach i w ym ow ­
nej bródce, który widząc, że może pobufonować 
przed młodzikiem, przyznał się do stosunków miło­
snych z kilku artystkami a znając je ze sceny, zape­
wnił Oskarka, że obecnie, jak to mówią, robi naj­
większą furorę młoda baletniczka, panna Emma, że 
znajomość z nią można zawrzeć łatwo, a potem po­
wiedział mu gdzie mieszka, zachęcając do oddania 
jej wizyty.

Oskar usłuchał rady owego buchaltera i złozył 
wizytę pannie Emmie, gdzie doznał miłego przyję­
cia. Przez kilka tygodni bywał u niej i asystował 
ej do teatru, na przechadzki i koncerta.

Ale szybko zwrócił się z tej drogi, na którą 
wstępował niebacznie. Jak piorun, co uderzywszy 
prze l oczami podróżnego, odsłoni mu czasem prze­
paść, w którą byłby wpadł bez wiedzy i uratuje go 
od śmierci, tak i Oskara zwrócił cios równie bole­
sny, a tym była śmierć ojca, który nagle życie za­
kończyć

7. prawdziwym bólem serca wrócił młody Osto­
ja do Przerębowic, długo płakał przy zwłokach ro­
dzica, uwiesił się na szyi pana Bonawentury i obie­
cał prowadzić się najmoralniej. uważając ten zgon 
nagły z i karę, którą Bóg zesłał na niego za życie 
lekkie i grzeszne.

Tera;; już Marcinek i Oskar zaczną postępować 
ciągle o swojej sile, a przyszłość będzie wyłącznie 
ich dziełem.

VIII.
Mając wzgląd na piękne czytelniczki, przebie­

gnę szybko, a raczei opuszczę trzy lata czasu, pod­

czas których Oskar zajmuje się gospodarstwem, po­
luje, czyta, ale wszystko to w małych dozach, głó­
wnie zaś oczekuje na złowienie sobie na żonę jakiej 
posażnej piękności, wizytując tymczasem sąsiadów 
i kończąc rok dwudziesty drugi. Edward wyszedł 
już z Marymontu i jest na praktyce gospodarskiej 
u zamożnego obywatela w Opatowskiem; Zenobcia 
skończyła pensją, wróciła do domu, gdzie uczy się 
jeszcze grać, śpiewać i mówić po angielsku i włosku.

Pani Mazurowicz zachwyca się czternastoletnią 
córką, która zakrawa na idcalik wdzięków i jest pe­
wną, że Zenobcia wyjdzie za... księcia!... Biedne 
matki!... radeby wszystkie zrobić połów na mitry 
w Paryżu, w Ameryce, w Indjach, lub chociaż w 
Galicji, byleby ich cofki mogły wyjść za ludzi przy­
zwoicie urodzonych.

Marcinek powrócił z uniwersytetu, był w Prze- 
rębowicach. ucałował szczęśliwego pana Bonawen­
turę i wrócił do W arszawy, aby rozpocząć aplikację 
w Komisji.

Żywy kontrast stanowią z Oskarem. Skiba ma 
literalnie z pracy krwawej zarabiać na utrzymanie. 
Nie chcąc przyjmować pomocy od nikogo, ułożył się 
z obrońcą przy senacie, że po godzinach biurowych 
będzie pracował u niego przez pięć godzin dziennie 
za ośmnaście rubli miesięcznie, innych nie posiada 
funduszów, a jednak z wesołym uśmiechem mówi 
o pracy i biedzie, a jednak rumieniec, jego twarz 
swobodna, czoło otwarte, dają nam pewność powo­
dzeń, jeżeli... ale to zawcześnie na przepowiednie.

Oskar, bogaty niby, a przynajmniej zamożny, 
żyjący w wygodach, na wsi, wygląda jakoś blado, 
jak kwiat zasuszony; jego oczy nie śmieją się jak 
tylko ironicznie i na ustach tenże sam osiada 
uśmiech.

Marcin powrócił do W arszawy, zajął się szcze­
rze pracą, zwierzchnicy i prawnik rokują mu dobrą

przyszłość, pochwały te nie psują go, bo powiedział 
sobie:

— Muszę zostać człowiekiem pożytecznym ogó­
łowi!...

W święta przychodzi do pani Mazurowicz, opo­
wiada o swoich planach Edwardowi, spiera się z Ze- 
nobcią i utrzymuje, że sztywna Angielka z melan- 
cholicznem westchnieniem musiała zacząć z nią 
naukę od trzech w yrazów : kocham, beefsztek, pie­
niądze.

Zenobcia jest dowcipną bardzo panienką i po­
siada chłopski rozumek, połączony z prawdziwie 
męską siłą woli. Mamę zastrasza cokolwiek ten 
przymiot z obawy, ażeby to z czasem nie przero­
dziło się w upór.

Edward, po powrocie z praktyki, ma zostać go­
spodarzem na swoją rękę; pani Mazurowicz mówi, 
że przygotowała już dla niego pieniądze na kupno 
majątku lub wzięcie znacznej dzierżawy, ale po­
trzeba, ażeby najpierw odpoczął, poznał troszeczkę 
świata, pobawił się, a potem wynalazł coś stosow­
nego.

Oskar tymczasem powiedział sobie:
— Czas pomyśleć o żonie.
Będąc pełnoletnim i mając prawo do rządzenia 

majątkiem podług woli, sprzedał dziesięć włók lasu 
żydom za czterdzieści tysięcy złotych, zostawiając 
tylko cztery na swój użytek; wpadł do W arszawy, 
kupił powóz, meble, odrestaurował dom i zabudo­
wania gospodarskie, przyjął kucharza dobrego, lo­
kaja zucha, cztery tęgie siwosze sprzągł do maści 
i wzrostu, a nakoniec wyruszył w  konkury.

Serce nie ciągnęło go silniej w żadną stronę, 
wyjechał więc na drogę za wsią, nazwaną krzyżów ­
ką i powiedział do furmana:

— Nie kieruj, ale pozwól, żeby siwki poszły, 
gdzie chcą.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Niedziela

Niedziela trzecia po Ziel. Świątkach .

Uroczystość ŚŚ. Apo­
stołów Piotra i Pawła 
oraz wspomn. w szyst­
kich św . Apostołów.
Św. Marji, matki św. 

Jana Marka.czerwca
SŁO W .: WYSZOMIR.

Jutro poniedziałek, 30-go czerwca.
Wspomnienie św. Pawła.

W sch ód  Zachód
S ł o ń c a  o godz. 3.37, o godz. 19.57 
K s i ę ż y c a  „ 6.45 „ 22.3 7

Długość dnia 16.20. Od 1— 22 p rzy ­
było dnia 19 minut, od 23—30 ubyło 
4 minuty.

Z m i a n y  p o w i e t r z a :  gorąco,
widoki na wichurę.

— Nie będzie manewrów. Pisma 
warszawskie donoszą, iż w  tym roku 
nie są zamierzone większe m anew ry 
wojskowe, z udziałem znaczniejszej 
ilości wojsk; natomiast odbędą się w 
różnych punktach państwa normalne 
ćwiczenia wojskowe.

— Doświadczenie naukowe na żywych 
zwierzętach. Liga ochrony zwierząt opra­
cowuje memoriał do ministerjum oświaty 
i ministerjum spraw wewnętrznych o 
wiwisekcji czyli doświadczeniach nauko­
wych na żywych zwierzętach. Liga zwró­
cić się ma do władz w sprawie ścisłego 
przestrzegania przepisów, dotyczących 
doświadczeń naukowych na żywych zwie­
rzętach oraz o całkowite zakazanie tego 
rodzaju prób przy nauczaniu przyrody w 
szkolnictwie.

Województwo śSoskie.
* Jubileusze kapłańskie, poza już 

podanymi w  „Katoliku", obchodzili 
względnie obchodzić będą jeszcze na­
stępujący księża diecezji śląskiej: 

501etni jubileusz kapłaństwa: ks. Lu­
dwig V o g t ,  kanonik honorowy, dzie­
kan, radca duchowny i proboszcz w 
Ćwiklicach, powiat pszczyński, dnia 
11 lipca.

40-letni jubileusz kapłaństwa: ks. 
Franciszek M i c z ek, prałat domowy 
Jego Świątobliwości, wicedziekan i 
proboszcz w  W arszowicach, powiat 
pszczyński, dnia 23 czerw ca; ks. Jan 
B u d n y ,  dziekan honorowy i pro­
boszcz w  Międzyrzeczu, powiat biel­
ski, dnia 5 lipca; ks. W iktor E i s e n- 
b e r g, katecheta w  Cieszynie, dnia 5 
lipca.

25-letni jubileusz kapłaństwa: ks. 
Robert A d a m e k ,  proboszcz w Bo­
ronowie, powiat lubliniecki, dnia 25 
czerw ca; ks. Ludwik B i e r s k i ,  wi­
k a ry  w  Cieszynie, dnia 5 lipca; ks. Ka­
rol F e i k e, proboszcz w  Lubszy, pow. 
lubliniecki, dnia 25 czerwca.

30-letni jubileusz kapłaństwa: ks. 
Franciszek F u d a l a ,  proboszcz w Go- 
styni, powiat pszczyński dnia 9 czerw ­
ca; ks. Teofil K o c u r e k ,  proboszcz [ 
w Dębieńsku, powiat rybnicki, dnia 26 
czerw ca: ks. Wojciech K o k o t ,  skar­
bnik Kurji Biskupiej w Katowicach, 
dnia 23 czerwca; ks. Franciszek L a c ­
ie o w  s k i. proboszcz w  Gorzycach, 
pow. rybnicki, dnia 23 czerw ca; ks. 
Paweł L e x ,  dziekan i proboszcz w 
Halembie, pow. katowicki, dnia 23 
czerwca; ks. Józef M a t l o c h ,  wikary 
w Lipinach, powiat świętochlowicki, 
dnia 15 lipca; ks. Franciszek P o t r z e ­
b a ,  wicedziekan i proboszcz w  Przy- 
szowicach, powiat rybnicki, dnia 23 
czerwca.

W szystkim Czcigodnym Jubilatom 
w imieniu naszem i naszych czytelni­
ków składamy serdeczne życzenia jak 
najdłuższej i owocnej pracy w winnicy 
Pańskiej — Redakcja „Katolika,"

* Zlot chorągwi śląskiej Związku 
Hercerstwa. Z okazji 10 rocznicy ist­
nienia Harcerstw a śląskiego odbędzie 
się w  Jęzorze pod Mysłowicami w dniu 
29 czerwca zlot Chorągwi śląskiej 
Związku Harcerstw a Śląskiego. P ro ­
gram zlotu jest następujący: Godz. 7 
pobudka, godz. 10 podniesienie sztan­
daru, raport, godz. 10.15 nabożeństwo, 
godz. 11.15 defilada, przemówienia, go­
dzina 12.30 przegląd obozu, godz. 13 
do 14 przerw a obiadowa, godz. 14— 15 
pokazy artystyczne, godz. 15— 17 
wspólne zabawy, godz. 17—19 ognisko, 
godz. 21 uroczyste zakończenie dnia.

* Kolonje letnie Czerwonego Krzy­
ża- W  poniedziałek 30 czerwca w ra ­
cają z kolonji leczniczej w Inowrocła­
wiu dzieci z Janowa i Siemianowic. 
Uprasza się odebrać dzieci na dworcu 
w Katowicach, peron 1, o godz. 17.40.

* Wyjazd dzieci na kolonje letnie.
Zarząd śląskiego okręgu Polskiego 
Czerwonego Krzyża donosi: We wto­
rek, -1 lipca wyjeżdżają do kolonji 
leczniczej w Gdyni dzieci z Mysłowic, 
Chropaczowa, Roździenia, Nowego By­
tomia, Rudy Król. Huty, Siemianowic, 
Chorzowa, Mikołowa i dzieci, które 
otrzymały osobne zawiadomienia. 
Zbiórka będzie w  Katowicach przed 
dworcem III. kl. o godz. 11.30.

W e wtorek 1 lipca wyjeżdżają do 
kolonji leczniczej w Inowrocławiu dzie­
ci z Pszczyny, Tarnowskich Gór, Li­
pin i dzieci, które o trzym ały osobne 
zawiadomienia. Zbiórka będzie w Ka­
towicach przed dworcem III kl. o go­
dzinie 11.30.

* Badanie zwierząt racicowych. W
ostatnim czasie stwierdzono w kilku 
gminach pryszczycę wśród zwierząt 
domowych. Z tego powodu ze srony 
urzędowej zw raca  ąi.ę uwagę na roz­
porządzenie wojewody śląskiego z dnia 
12 czerwca 1930 roku w sprawie ba­
dania zwierząt racicowych, ładowanych 
i wyładowanych na stacjach kolejowych 
W ojewództwa Śląskiego. W  celu zapo­
bieżenia rozszerzaniu i rozwlekaniu 
pryszczycy zarządzono co następuje:

Zwierzęta racicowe ładowane i w y ­
ładowane na stacjach kolejowych po­
łożonych w  obrębie województwa ślą­
skiego podlegają aż do odwołania tak 
przy załadowaniu jak i wyładowaniu 
badaniu przez powiatowego lekarza do 
tego przez w łaściwą władzę. Badanie 
nie jest wymagane w  rzeźniach i na 
targowiskach rzeźnych, połączonych to­
rem kolejowym, w którychbadanie przy 
wyładowaniu przez ustalonego tam le­
karza weterynaryjnego jest zapewnio­
ne. Szczegóły rozporządzenia tych 
badań oraz pobieranie należytości za 
ich wykonanie reguluje rozporządzenie 
ministerstwa rolnictwa z dnia 22 m ar­
ca 1928. — Rozporządzenie obowią­
zuje od 22 czerwca aż do odwołania.

Z Katowickiego.
Katowice. ( P o ś w i a d c z e n i a  d l a  

c z ł o n k ó w  k a s y  c h o r y c h ) .  Kasa 
Chorych w Katowicach donosi: Od 1 
lipca roku bieżącego Kasa Chorych w 
Katowicach nie będzie w ydaw ać swym 
członkom bezpośrednio kartek do le­
karza, lecz od tego dnia wydaw ają  po­
świadczenia pracodawcy. W yjęte od 
tego zarządzenia są: 1. przekazanie
chorych do lekarzy specjalistów, 2. 
przekazanie do szpitali, 3. przekazanie 
do pozamiejscowych kas chorych, 4. 
poświadczenia dla dobrowolnych człon­
ków.

—  ( O f i a r a  ł a t w o w i e r n y c h  
p r z y j a c i e l i . )  P rzed sądem w 
Katowicach odpowiadał młodociany 
Henryk B., oskarżony o sprzeniewie­
rzenie. B. zatrudniony był w ka­
towickiej firmie „Llyod", gdzie przez 
dłuższy czas prowadził się dobrze. 
Pewnego dnia niestety przywłaszczył

sobie 720 złotych. Obecna na rozpra­
wie matka podsądnego oświadczyła, 
że chłopak jej prowadził się wzorowo, 
dopóki nie wpadł w sieci lekkomyśl­
nych przyjaciół. Także sąd był zdania, 
że oskarżony padł ofiarą kolegów. Ze 
względu na to, że przestępca został 
skazany tylko na 1 miesiąc więzienia 
z zawieszeniem kary  na 5 lat.

— (Z k r o n i k i  p o l i c y j n e j ) .  
Alfred Gliicksmann z Katowic uwia­
domił policję, iż w nocy na 25 czerwca 
weszli nieznani spraw cy przez wybi­
cie szyby w oknie do jego mieszkania i 
skradli znaczną ilość wyrobów ty to­
niowych, czekolady oraz 60 litrów 
różnego rodzaju wódek i 344 zł gotów­
ki. Sprawców dotychczas nie wyśle­
dzono.

— ( Z g u b  a.) Urzędnik pryw atny 
Jan Szastok z Katowic, ulica Dąbrow­
skiego 5, zgłosił na policji, że 22 czerw ­
ca w godzinach wieczornych na ulicy 
Kościuszki w Katowicach zgubił port­
fel, zawierający weksel na 200 złotych, 
opiewający na nazwisko Mierod Hildy 
z Lipin, w ystaw iony przez dr. Kępiń­
skiego z Katowic, kartę cyrkulacyjną, 
opiewającą na nazwisko poszkodowa­
nego i 10 zł gotówki.

— (U s i ł o w  a n e s a m o b ó j -  
s t w o). Na drugiem piętrze gmachu 
dyrekcji policji w Katowicach usiłował 
nonełnić samobójstwo — zażywając 
jodyny — 19-letni F ryderyk  Hajduk, 
mieszkaniec Katowic. Niedoszłego sa­
mobójcę — po udzieleniu pierwszej po­
mocy —^odwieziono do szpitala miej­
skiego. Życiu jego nie zagraża niebez­
pieczeństwo.

Załęże w Katowickiem. ( C z y j e  
d z i e c k o ) .  U Józefa Lubyka w Za­
łężu znajduje się od kilku dni 3-letni 
chłopczyk, który podaje, iż nazywa 
się Antoni Pilarski. Józef Lubyka mie­
szka przy ulicy Wojciechowskiego 65.

Dąb w  Katowickiem. (Z T y g o d- 
n i a m i ł o s i e r d zi a). Z okazji „Ty­
godnia miłosierdzia" odbyła się w ubie­
głą niedzielę zabawa, urządzona przez 
związek dobroczynności „Caritas" i 
komitet ratunkowy. Najpierw urzą­
dzono zbiórkę uliczną, która dała do­
bry  wynik. O godzinie 15 odbył się 
koncert orkiestry Huty Pokoju pod ba­
tutą kapelmistrza Bryguły. Gości ba­
wiono różnemi niespodziankami. W ie­
czorem ’na sali Tomasza Kosza odbyła 
się zabawa ludowa, podczas której 
p rzygryw ała  orkiestra policyjna pod 
batutą kapelmistrza Gordonia. P ro ­
gram W ieczornicy składał się również 
z różnych niespodzianek. Dochód z 
zabaw y mimo przesilenia gospodar­
czego był dość znaczny, gdyż razem 
zebrano około 1100 zł, natomiast w y ­
datki nie były  znaczne, gdyż orkiestry 
grały za darmo. Wszystkim, którzy 
przyczynili się do urządzenia zabaw y 
na rzecz biednych i bezrobotnych, ko­
mitet składa tą drogą serdeczne po­
dziękowanie. — P rzy  tej sposobności 
zarząd komitetu prosi o dalszą współ­
pracę dla ulżenia nędzy wśród bezro­
botnych i miejscowych ubogich. Szcze­
gólnie uprasza się o dalsze datki w go­
tówce lub naturaljach, które przyjmu­
je zarząd komitetu. Ponadto uprasza 
się o przystąpienie do miejscowego 
„Caritasu" jako zwyczajny członek. 
Miesięczna składka wynosi 1 złoty, 
członek wspierający płaci 4 zł rocznie. 
W  tych dniach zostanie tu założone 
biuro, w  którem zgłaszać będą się bie­
dni, potrzebujący porady wzgl. pomo­
cy. W  tym celu odbędzie się osobne i 
zebranie w  lokalu Tomasza Kosza w | 
dniu 28 czerwca. Na zebraniu tern 
nastąpi rozliczenie z zabaw y urządzo­
nej w  ubiegłą niedzielę.

M ysłowice. ( P o ż a r ) .  W  tych 
dniach szalał tu wielki pożar. Z nie­
znanej przyczyny wybuchł pożar w 
obejściu Alojzego Gołąsowskiego. Po­
żar zniszczył stodołę i zapas siana. 
Szkodę ustalono na 35 tysięcy złotych. 
— W  tym samym dniu — zapewne 
wskutek porzucenia niedopałka papie­
rosa, wybuchł pożar w lesie słupec­
kim obok stadjonu tnysłowickiego. 
Ogień stłumili robotnicy leśni.

P rzy  licznych  d o leg liw ośc iach  kob iecych  natu­
ralna w oda gorzka F ranciszka-Józefa  spraw ia zn a ­
kom itą ulgę. Ś w ia d ec tw a  klinik chorób kob iecych  
stw ierd zają , że w oda F ranciszka-Józefa , jako ła g o ­
dnie d z ia ła jący  środ ek  c z y s z c z ą c y , jest s to sow an a  
z doskonałym  skutkiem  zw ła sz c za  u p ołożn ic. D o  
nab ycia  w  aptekach i sk ładach aptecznych .

Szopienice w Katowickiem. (M o- 
t o r w d o l e p i a s k o w y m ) .  W  cza­
sie śledztwa w  sprawie kradzieży z 
domków robotniczych w Szopienicach 
motora elektrycznego w kwietniu b. r. 
donoszą, że motor odnaleziono w  dole 
piaskowym obok budowy. Jako silnie 
podejrzanych o kradzież i przechowa­
nie motoru ustalono Poloczka Jana i 
Stolęckiego ze Szopienic, którzy po­
ciągnięci zostaną do odpowiedzialności 
sądowej.

W ełnowiec w Katowickiem. (Z d e- 
r z e n i e a u t a z d o r ó ż k ą ) .  Na dro­
dze wełnowieckiej w kierunku do Kato­
wic nastąpiło zderzenie autobusu z do­
rożką. Woźnica Paw eł Burczyk zo­
stał z doróżki w y r z u c o n y  na bruk, 
przyczem doznał obrażeń w ew nętrz ­
nych. Kto ponosi winę, narazie nie 
ustalono.

Siemianowice w Katowickiem. (N i e- 
s z c z ę ś l i w e  w y p a d k i ) .  Zatrud­
niony na kopalni „Ficinusa" rębacz 
Bartek złamał sobie nogę podczas 
w ykonyw ania pracy  zawodowej. R ów ­
nież złamania nogi doznał górnik Aloj­
zy Matuszczyk i robotnik wierzchowy 

Paczuła. Rębacz Serafiński z szybu 
„Ficinusa" został p rzysypany przez 
spadający węgiel, przyczem doznał 
obrażeń. W szystkich przewieziono do 
lecznicy brackiej w Siemianowicach.

— (O b ł ą k a n y). Stroiciel forte­
pianów S„ który usiłował zabić własne 
dziecko, został uznany za cierpiącego 
na chorobę umysłową i odesłany do 
zakładu dla obłąkanych w Lublińcu.

Z Króf. Huty.
Król. Huta. ( R o w e r z y s t a  n a ­

j e c h a n y  p r z e z  s a m o c h ó d ) .  U 
wylotu ulicy Piastowskiej w ydarzył 
się znowu nieszczęśliwy wypadek. 
Auto ciężarowe najechało na 15-letnie- 
go syna kupca Cebuli, k tóry  jechał ro­
werem. Chłopak doznał dość ciężkich 
obrażeń twarzy, nadto lekarz s tw ier­
dził obrażenia wewnętrzne. Rower 
został zupełnie zdruzgotany.

— ( Z j a z d  p o w i a t o w y  Z. O. 
K. Z.). Dnia 20 czerwca odbyło się 
w  Królewskiej Hucie w sali posie­
dzeń rady miejskiej zjazd delegatów 
kół Z. O. K. Z. powiatu świętochło- 
wickiego i miasta Król. Huty. W zjeź- 
dzie wzięoł udział 38 delegatów. Spra­
wozdanie z działalności zarządu zło­
żył prezes Nowak. W  okresie spra­
wozdawczym przybyło nowe koło w 
Chebziu. Obecnie w  powiecie jest 20 
kół Z. O. K. Z. Liczba członków w y ­
nosiła w dniu 1 stycznia roku bieżące­
go 2 tysiące 443, liczba składek człon­
kowskich powiększyła się z 3127 w  ro­
ku 1928 na 3306,85 zł. Z „Tygodnia" 
wpłynęło w  roku spraw ozdaw czym  
5153,26 zł, w roku poprzednim 4921 zł. 
Na kolonje letnie wysłano w roku mi­
nionym 2675 dzieci.

— ( W i ę c e j  w y c h o w a n i a ) .  W  
ostatnim czasie mnożą się skargi na 
młodzież szkolną, która na ulicach mia­
sta Król. Huty stacza formalne walki, 
przyczem także przechodnie bywają 
napastowani. W  tych dniach pewna 
starsza kobieta została uderzona piłką 
nożną i byłaby się przewróciła, gdy­
by^ nie szybka pomoc przechodnia, 
który kobietę podtrzymał. Na ulicy 
Gimnazjalnej spostrzeżono, że chłopak 
skoczył na wóz z piwem, p rzyw łasz­
czył sobie butelkę, poczem zeskoczył 
z wozu i zniknął w tłumie ludzi. P o ­
dobne wypadki zdarzają się na ulicach 
miasta Król. Huty prawie codziennie o 
każdej porze dnia.

Z  Świetoch łowickiego.
Świętochłowice. ( O k r o p n y  w y ­

p a d e k  r o b o t n i c y ) .  Zatrudniona 
w laboratorium huty „Falwy" robotni­
ca Elżbieta Sznek z Świętochłowic w  
czasie czyszczenia maszvnv benzyną



G i e ł d a .zbliżyła  się zanadto  do pieca, skutkiem 
czego nastąpił w ybuch  benzyny. El­
żbieta Sznek  doznała  poparzeń na c a ­
lem ciele. Pogo tow ie  ra tunkow e od­
staw iło  ją do lecznicy hutniczej.

— ( Z g o n  ż o n y  d y r e k t o r a  
h u t y). W e  W ro c ław iu  zm arła  w  tych 
dniach w d o w a  po generalnym  d y re k ­
torze hu ty  M arja C ars ted t,  p rz e ż y w ­
szy 83 lat. Pod  koniec ubiegłego s tu­
lecia m ieszka ła  ona przez d łuższy  czas 
w  willi na placu Kremskiego w Zgo­
dzie pod Świętochłowicam i. S tarsi ro ­
botnicy zamieszkali w  Ś w ię toch łow i­
cach i okolicy pamiętają, że mąż 
zm arłej był p rzez  kilka lat d y re k to ­
rem huty  Zgoda pod Św iętochłow i-

W  K atow icach  piacono w  dniu 27 czerw ca : za  
100 zto tycb  46.95 m arek n iem ieckich, za 100 m arek
n iem ieck ich  213 zi.

W  W arszaw ie  p iaco n o  w  dniu 27 c z e rw c a :  za 
100 fra n k ó w  fran c u sk ich  34.93 i pói z t., z a  100 f r a n ­
ków  s z w a jc a rsk ic h  172.38 z i, za  100 k o ron  czesk ich  
26.40 zi.

Ceny za produkty rolne
z dn ia  26 c z e rw c a  1930 r.

(P odane przez firm ę „R aiffeisen" hurtownia  
tow arów . K atow ice, ul. G liw icka 3).

Za 100 kg ż y to  k ra jo w e  zt. 23— 24.00, ż y to  na 
w y w ó z  29 .00—30 50, p sze n ic a  k ra jo w a  46.00—49.00, 
p sze n ic a  na w y w ó z  51,00—54.00, jęczm ień  na  w y ­
w ó z  (za leżn ie  od jak o śc i 24.00— 28.00, o w ie s  k ra jo ­
w y  25.00— 26.00, o w ies  na  w y w ó z  25.00— 26.00.

P a sze  treśc iw e  za 100 kg. loco  stacja odbior­
cza  (przy ilościach  p etn ow agon ow ych ): makuch

słon eczn ik ow y  48 proc. 29.00— 30.00, makuch s ło ­
n eczn ik ow y 46 proc. 28.00— 29.00, m akuch lniany  
38.00— 39.00. m akuch rzep ak ow y 28.00— 29.00. otrę­
b y  ż y tn ie  12.00— 74.00, o trę b y  p szeń n e  z w y k le  16.00 
do 17.00, o trę b y  p szen n e  ś re d n io  g ru b e  17.50— 18.50, 
słom a prasow ana żytn ia  6.50, słom a prasow ana  
pszenna 6.50, słom a prasow ana ow sian a  6.50, siano  
ta k o w e  p ra s o w a n e  lub  luzem  11.00— 12.00. U sp o ­
sob ien ie  spoko jne.

W arszaw ska giełda zbożow a
w  d r iu  27 c ze rw c a  1930 r.

Ż y to  20— 2 ',  p sze n ica  45— 46, m ą k a  ż y tn ia  37 
do 38, m ąk a  p sze n iczn a  68— 73, m ąk a  p szen iczn a  
lu k su so w a  78 —S3, o su c ie  ż y tn ie  8.50— 9.50, osucie  
p szen iczn e  ś re d n ie  16— 17, o su c ie  p szen iczn e  g ru b e  
18— 19, jęczm ień  r.a k ru p y  20— 21, o w ie s  19— 20. 
O b ró t nieco  w ię k sz y .

pem  na miejscu. Św iadkiem  sceny  był 
m ieszkaniec tej wsi Kasper Szczy- 
niec. P o  zbrodniczym  czynie, P iskorz  
udał się w  s tronę K rakow a, skąd  mieli 
w ra cać  Czajkowie, opow iadając po 
drodze znajomym, że idzie zabić Czaj- 
ków. Jan  Ziomek s łysząc  g roźby  P is ­
ko rza  w yjechał naprzec iw  C zajków  i 
ostrzegł ich przed zbrodniarzem ; ci 
udali się na posterunek  policji i w  to ­
w a rzy s tw ie  pos terunkow ego  przybyli 
do domu. — P iskorz  — jak zeznał — 
zam ordow ał C zajków nę dlatego, że 
odnosiła się do niego nieprzychylnie i 
odm ów iła  mu ręki. W  tych dniach 
sąd  p rzys ięg łych  w Krakow ie skazał 
P iskorza  na śmierć. O brońca  wniósł 
odwołanie od w yroku.

C zęstochow a. ( P o ż a r  f a b r y k i  
z a p a ł e k ) .  P rze d  kilku dniami w y ­
buchł wielki pożar w  Częstochow ie 
p rzy  ulicy O grodow ej w fab ryce  za ­
pałek, s tanow iącej w łasność  S karbu  
P a ń s tw a  Polskiego, a dzierżaw ionej 
przez spółkę akcy jną  do eksploatacji 
polskiego monopolu zapałczanego. Do­
szczętnie spłonęła suszarn ia  pudełek, 
oraz część suszarni patyczkow ej.  S p ło ­
nęły  również w szys tk ie  dachy  g łó w ­
nych budynków . W  salach fa b ry cz ­
nych znajdow ało  się ogółem 50 m a ­
szyn, obecnie zaw alonych  gruzem. 

O calały  kotłownia, m agazyn  w y ro b ó w  
go tow ych  i cale zapasy  su row ców . 
F ab ry k a  nie by ła  ubezpieczona. W s k u ­
tek pożaru  fabryki około 300 robotn i­
ków pozostanie d łuższy  czas bez 
pracy.

Śrem . (W  ł a ś c i c i e l  d w o r u  
u t o n ą ł ) .  Jeden z w yb itnych  p rz ed ­
stawicieli z iem iaństw a wielkopolskie­
go, w spółw łaśc ic ie l m ajątku  Szo łdry  
w  powiecie śremskim , utonął podczas 
kąpania w  rzece.

B ydgoszcz. (W  o j s k o  p o p i e r a  
w y t w ó r c z o ś ć  k r a j o w ą ) .  Do­
w ódca  15 dywizji gen. Thom m e z a w ia ­
domił radę gospodarczą  na ok ręg  b y d ­
goski, iż w y d a ł  zarządzenie ,  zab ran ia ­
jące poszczególnym  osobom  w ojsko ­
w ym , jakoteż spółdzielniom i kasynom  
oficerskim garnizonu bydgoskiego  ku ­
pow ania to w aró w  zagranicznych .

Łuck. ( P i o r u n  z a b i ł  t r z y  
o s o b y ) .  M iasteczko R óżyce  i okolice 
naw iedziła  onegdaj n iebyw ale  g w a łto ­
w n a  burza. W e  wsi Zielone Bagno 
piorun uderzy ł w dom kolonisty nie­
mieckiego Alberta Krasina w  czasie 
k iedy cała  rodzina sp o ży w a ła  kolację. 
Gospodarz, jego żona Anna i córka 
F ry d a  zostali zabici na miejscu.

Z dalsnrth stron.
Diisseldorf. ( C z y  K i i r t e n  j e s t  

m o r d e r c ą  z D u s s e l d o r f u ? )  
Policja w  Dusseldorfie nabiera  w  o s ta t ­
nim czasie coraz silniejszego p rzeko­
nania. że a re sz to w a n y  Kiirten nie jest 
rzeczyw is tym  m ordercą  tylu zbrodni, 
do k tó rych  się p rzyznał.  T a  właśnie 
okoliczność, że Kiirten p rzy ją ł  w s z y s t ­
kie m o rd e rs tw a  „na swój rachunek*1, 
wzbudziła w  organach śledczych po­
dejrzenie. że m a się tu do czynienia 
praw dopodobnie z osobnikiem, w ie­
dzionym patologiczną manją p rześ la­
dowczą. W obec  tego policja w  Dus­
seldorfie zw róciła  się do prokuratorji 
państw a, by  zbadano pow tórnie cała 
spraw ę, oraz b y  badanie to poruczyć 
urzędnikom, k tó rzy  tą sp ra w ą  jeszcze 
się nie zajmowali.

Amsterdam. ( D e s z c z  n a  z a w o ­
ł a n i e . )  Holenderski w y w o ły w a c z  
deszczu V errat,  k tórem u po kilku d a ­
remnych próbach udało się sztucznym  
sposobem w y w o łać  deszcz, o trzym ał 
zaproszenie do Berlina, ażeb y  p ró b y  
swoje p ow tó rzy ł  w  Niemczech. O jego. 
ostatniej udałej próbie podają nas tępu ­
jące szczegó ły : Dnia 11-go cze rw ca
wzniósł się w  A m sterdamie na sam o­
locie, na .którym znajdow ało się 15 tys. 
kg lodu. T em p era tu ra  lodu p rz y  po­
m ocy  kw asu  węglow ego doprow adzo­
na b y ła  do 78 stopni poniżej zera. Ten 
sp roszkow any  lód V e rra t  w yrzucił  z 
samolotu, unosząc się nad jeziorem 
Zuider, poczem niebo pokrv lv  ciemne 
chm ury  deszczow e. W sku tek  ocieple­
nia lód zamienił się na sztucznv  deszcz. 
P ró b ę  kontro low ały  4 samoloty woj­
skowe,

cami.
Lipiny w Św iętochłow ickiem . (W  y- 

p a d e k t r a m  w  a j o w  y.) Na szosie 
Chebzie— Lipiny, tuż p rzed  mostem 
kolejowym  wykoleiła  sic p rzyczepka  
tram w aju, w której nie by ło  p asaże­
rów, oprócz rew identki celnej P ią tk o ­
wej Agnieszki z Goduli. W sku tek  w y ­
kolejenia zosta ła  w spom niana rew i-  
den tka w y rzu co n a  na b ruk  ulicy, przez  
co doznała obrażeń  w ew nętrznych . 
Agnieszka P ią tk o w a  o w łasnych  siłach 
udała się do lekarza, gdzie udzielono 
jej p ierw szej pomocy.

Brzeziny w Świętochłowickiem . 
( B r u k o w a n i e  d r o g i). Z pow odu 
b rukow ania  zam y k a  się odcinek szo­
sy od Brzezin do Kamienia. Objazd 
dla furm anek  i sam ochodów  ulicą 3 
Maja do Wielkiej D ąbrów ki, s tąd  w  
kierunku na lewo ulicą kam ieńską  do 
Kamienia. Z akaz obowiązuje aż do 
odwołania.

Z Pssczyńsl?5egc.
P aw łow ice w  P szczyńsk .  ( D z i e l ­

n a  n i e w i a s t a ) .  G dy Lucja T yran  
z P aw ło w ic  w ra c a ła  do domu, została  
za trzy m an a  przez nieznanego m ężczy ­
znę. k tó ry  uderzy ł  ją t r z y  razy  siekie­
rą w g łow ę i plecy. O baw iając  się 
dotkliw ego pobicia wzgl. spon iew iera­
nia, Łucja T y ra n  w y rw a ła  nap_astniko- 
wi siekierę. P ozbaw iony  niebezpiecz­
nego narzędz ia  napastn ik  zbiegł. Na­
padu dokonano na drodze pomiędzy 
Strum ieniem  a Paw łow icam i.

B orow a W ieś w  P szczyńsk iem . 
( K u r s  j e d w a b n i c t w a ) .  D ośw iad ­
czalna hodow la jedw abników  w  B oro ­
wej W si (dw orzec  kolejow y N ow aW ieś ,  
P rzy szo w ice  łub M ikołów) organizuje 
p rak ty czn y  i teo re ty czn y  kurs  jed w a b ­
nictwa. Kurs odbędzie się w  dniach 
od 30 c z e rw c a  do 4 lipca roku b ieżą­
cego. O plata  w ynosi 40 zł, p ła tna  1 
lipca. U trzym anie  na miejscu, kursiści 
mogą dojeżdżać lub zam ieszkać na 
miejscu. Zgłoszenia przyjm uje kie­
row nik  hodowli Jan  Bieniek w  B oro ­
wej W si, poczta Paniówki. P o  skoń­
czeniu kursu  będą w y d a n e  za św iad ­
czenia.

Z R y b n ic k ie g o ,
Rybnik. ( U r o c z y s t o ś ć  B r a ­

c t w a  s t r z e l e c k i e g o ) .  B rac tw o  
strzeleckie w Rybniku u rządza  w  
dniach 5, 6 i 7 lipca u roczystość  5-le- 
cia poświęcenia sz tanda ru  i now o n a­
bytej s trze ln icy  połączoną z wielkiem 
strzelaniem . P ro g ra m  jest następują­
cy : W  sobotę 5 lipca: godzina 19.45 
zbiórka na placu W olności u Ciałonia, 
godz. 20 w y m a rsz  na akadem ję. W  
niedzielę 6 lipca: godz. 6 hejnał z w ie­
ży ra tuszow ej,  godz. 9.15 zbiórka na 
placu Wolności u Ciałonia, godz. 9.30 
w y m a rsz  po sz tan d a r  i do kościoła, 
godz. 10 nabożeństw o. P o  nabożeń­
stw ie  defilada na rynku, p rzem o w a i 
wbijanie gwoździ. Następnie p rz e r ­
wa obiadowa. O godz. 15 zbiórka na 
rynku, godz. 15.30 w y m arsz  do s trze l­
nicy, godz. 16 poświęcenie s trzelnicy 
i rozpoczęcie strzelania, koncert  ogro­
do w y  w  strzeln icy  połączony z fe s ty ­
nem ludowym , godz. 21 zab aw a w 
strzelnicy. W  poniedziałek 7 lipca: 
godz. 8 strzelanie  do w szystkich  tarcz, 
godz. 18 zakończenie strzelania i ogło­
szenie wyniku.

-— ( U r o c z y s t o ś ć  j u b i l e u s z o -  
w a). W  minioną środę obchodzono 
w Rybniku, n iezw ykłą  uroczystość. 
Pię tnaście  położonych obchodziło 40- 
lecie sw ej p racy  zaw odow ej.  Około 
70 położnych p rzyby ło  do restauracji  
Józefa Budnego, gdzie spożyto  w spól­

nie obiad. Jubuilatki o trzy m a ły  datek 
honorow y w  w ysokości 200 wzgl. 300 
złotych, nadto każdej jubilatce w rę czo ­
no b roszkę pam iątkow ą.

— (N a  p o c h y ł e j  d r o d z e ) .  Ro­
botnik Jan  Ochodek z R ybnika był już 
7 ra zy  sądow nie  k a ran y  za p rz y w ła s z ­
czenie sobie cudzej własności. W  tych 
dniach s taw a ł  on znow u przed izbą 
k a rn ą  w  Rybniku. Akt oskarżenia  z a ­
rzucił mu kradzież  ro w eru  z w a rsz ta tu  
rzeźnika Jan eczk a  w  Rogach, oraz k ra ­
dzież 14 butelek  wódki i innych rzeczy  
na szkodę k a rczm arza  Kuczy, rów nież  
w  Rogach. P o d sąd n y  nie p rzyznał się 
do drugiej kradzieży . T rybuna ł  sk a ­
zał O chodka tylko za kradzież  ro w eru  
na 1 rok więzienia.

jastrzęb ie Górne w Rybnickiem. 
( A r e s z t o w a n i e ) .  B ezrobo tny  Aloj­
zy Bogoczek, lat 18, zam ieszkały  w  J a ­
s trzębiu  został p rz y tr z y m a n y  przez 
policje. A resztow anie  nastąpiło pod 
za rzu tem  dokonania sze regu  k radzieży  
w  powiecie rybnickim.

L eszczyny w Rybnickiem. (N a- 
p a d  r a b u n k o w y ) .  Niemiła p rz y ­
goda spo tkała  n iezam ężną Różę W ę- 
g rzy k  z Leszczyn, gd y  z d w o rca  ko­
lejowego R zęd ó w k a  w ra ca ła  do domu. 
Było to o godzinie 10.30 wieczorem. 
Pom iędzy  R zęd ó w k ą  a Leszczynam i 
za trzy m ał W ę g rz y k ó w n ą  pew ien m ęż­
czyzna  i nie pow iedz iaw szy  ani słowa, 
w y rw a ł  jej to rebkę ręczną, z a w ie ra ­
jącą nieco pieniędzy i dow ody  osobi­
ste. Napastnik  zbiegł w  kierunku Ka­
mienia. N azw iska  b an d y ty  do tych­
czas nie stw ierdzono.

Sumina w  Rybnickiem . ( E c h a  
w y p a d k u  k o l e j o w e g o ) .  W  s ier­
pniu roku  ubiegłego nastąpiło  na tutej­
szym  dw orcu  kolejow ym  zderzenie 
dwóch pociągów, p rzyczem  doznało 
obrażeń  dw óch  p racow ników  poczto­
w y ch  i kolejarz za trudniony  w w ag o ­
nie pakunkow ym . S tr a ty  m aterja lne 
by ły  dość znaczne. O dpowiedzialność 
za w y p a d ek  złożono na palacza loko­
m o ty w y  Antoniego D w o raczk a  z Ka­
towic, k tó ry  w  tych dniach odpow ia­
dał p rzed  izbą karn ą  w Rybniku. 
O skarżony  ośw iadczył,  że w dniu tym  
p rz y  parow ozie  s tw ierdził defekt. Z 
pow odu n a p ra w y  lokom otyw y  k ie ro w ­
nik nie zna jdow ał się na sw em  s tan o ­
wisku na parow ozie, lecz kazał o sk a r ­
żonem u palaczowi, aby  m an ew ro w ał  
nieco lokom otyw ą tam  i z pow rotem . 
P a lacz  uczynił to, p rzy czem  potknął 
się, skutkiem  czego utracił  w ładzę  nad 
rączką , p rzeznaczoną  do w p ro w ad ze ­
nia w  ruch lokom otyw y. P a ro w ó z  po­
suw ał się szybko w  tył. p rzyczem  na- 

| jechał na pociąg osobowy. Sąd skazał 
| oskarżonego na 50 zło tych g rzy w n y ,  

za brak  sumienności.
Z lu b lin fec& ego .

Lubliniec. ( R o z k ł a d  j a z d y  a u ­
t o b u s ó w ) .  W ed ług  now ego ro zk ła ­
du jazdy  autobus z Lublińca do C zę­
stochow y  kursuje dziennie 3 razy, mia­
nowicie: Lubliniec odjazd o godzinie 8 
do 13.30 — 18. Odjazd z C zęstochow y 
o godzinie 11.30— 16—20. Jazd a  trw a 
półtorej godziny. Linja przechodzi 
przez Jaw ornicę , Kochanowice, H erby  
Śląskie, Blachownię. Gnazdyń.

Z Cieszy ASkfego.
Cieszyn, ( K u r s  g o s p o d a r ­

s t w a  d o  mo w e g o )  p rzy  Żeńskiej 
Szkole W ydzia łow ej w C ieszynie og ła­
sza  w pisy  na dzień 29 i 30 czerw ca  
b. r. Do zapisu p rzed łożyć  należy 
ostatnie św iadectw o  ukończenia szko- i

ły. D yrekcja  zachęca uczenice, k tó­
re w poprezdnich latach ukończyły  
szkołę w ydz ia łow ą, by  uzupełniły sw e 
wiadomości z nauki gosp o d ars tw a  do­
m owego. W  zak res  nauki kursu  w ch o ­
dzą przedm io ty  ogólnokszta łcące i 
przedm ioty  p rak tyczne ,  jak gotowanie, 
szycie, pisanie na m aszynie, pranie 
oraz inne p race  domowe.

— ( U ż y c i e  b r o n i )  Podczas  
jednej z ubiegłych nocy napotkał p a ­
trol policyjny 3 mężczyzn, usiłujących 
w łam ać  się do mieszkania Józefa P i-  
siudy w  Kończycach Wielkich. Na od­
ległość około 10 m, gdy sp raw cy  zau­
ważyli nadchodzącego  policjanta, jeden 
z nich oddał w  kierunku policjanta 3 
s t rza ły  rew o lw erow e, k tóre  chybiły . 
Nim jednak zagrożony policjant w 
obronie w łasnego  życia zdołał zrobić 
uży tek  ze sw ej broni palnej, sp raw cy  
zbiegli. W  czasie pościgu zdołano jed­
nego z nich p rzy trzym ać , a mianowicie 
Karola Tomicę, k tórego  osadzono w 
więzieniu sądowem .

Zabrzeg w Bielskiem (Po ż a r). 
W  tych dniach w ybuch ł pożar  w za­
budow ania re s ta u ra to ra  Oliichnera w 
Zabrzegu. Ogień zniszczył dach do­
mu mieszkalnego oraz 4-ookojowe 
urządzenie  mieszkalne. Szkoda w y ­
nosi około 40.000 zł. W  akcji ra tun ­
kowej b ra ła  udział s traż  pożarna  z 
Dziedzic, Zabrzega  i Z arzecza oraz 
kilku m iejscow ych funkcjonariuszy po­
licyjnych. B udynek  ubezpieczony był 
na ogólną sumę 40.000 zł, przeto  re ­
s tau ra to r  Gliichner szkody nie p 'nosi.

1 całel Piilskf*
Zakopane. ( T r a g i c z n y  k o n i e c  

w y c i e c z k i  l i t e r a t ó  w). W y ­
cieczka penclubów  do M orskiego Oka 
zakończy ła  się ka tas tro fą  sam ochodo­
wą. T o w a rz y sz ą c y  w ycieczce z r a ­
mienia Polskiego T -w a  T atrzańsk iego  
w łasn y m  sam ochodem  prof. Janusz  Do- 
mauiccki, znany ornitolog, kustos tut. 
m uzeum  ta trzańskiego, w iozący  ze so­
bą kilka osób z M orskiego Oka, z po­
wodu w a d y  hamulców wjechał na 
p ierw szym  kilmetrze z szosy i spadł 
na zw ał kamieni. W  następstw ie  w y ­
padku szczególnie ciężkich obrażeń 
g ło w y  doznał Juljan Eistnond, którego 
po przew iezieniu  o godz. 9-tej w ieczo­
rem do Zakopanego w  szpitalu klima­
tycznym  musiano poddać niezwłocznie 
operacji. S tan  jego jest pow ażny. 
Dość pow ażnych  obrażeń — jak się 
zdaje — złam ania obojczyka i ranę 
brzucha doznał prof Domaniecki, tiato- 

I rnist red ak to r  Kleszczyński doznał tyl- 
I  ko lekkich zew nętrznych  obrażeń nosa 
j i w arg . P raw ie  bez szw anku  wyszli J  państw o  G ałuszkow ie z Krakowa.

Kraków. ( P a r o b c z a k  s k a z a -  
! n y  n a  k a r ę  ś m i e r c i ) .  Dnia 21-go 

stycznia roku bieżącego poruszyła  
m ieszkańców  wsi W adów  pod K rako­
wem wiadomość, że 26-lettii Michał 
P iskorz, pa robczak  tej gminy, idąc 
przez w ieś z rew o lw erem  w ręku, 
chwalił się głośno, że p rzy  stodole 
C zajków  zastrzelił Józefę C zajków nę 
i groził zastrzeleniem jej rodziców. 
Istotnie m ieszkańcy wioski zastali le­
żącą  bez życ ia Czajków nę a z g łow y  
jej sączy ła  się jeszcze k rew . Śledztwo 
w ykazało ,  że P iskorz  p rzyszed łszy  
k ry tycznego  dnia na obejście Czajków  
spotkał tam córkę gospodarza, c h w y ­
cił ją wpół i kierując ku jej piersi r e ­
w o lw er zaw oła ł :  „popatrz  jak kulki
z niego w ypada ją .“ W  tym momencie 
padły  s trza ły , k ładąc C zajków nę tru-
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Zamczysko „Stolzenfels'

Wybitni meżowie i politycy Nadrenii

Tum w Kolonji.

Treviranus,
minister R zeszy  by łych  okręgów  

okupow anych.
Dr. Karol Jarres,

nadburm istrz  Duisburga,

Forteca „Ehrenbreitenstein1

Dr. Karo! Schmidt.
sek re ta rz  s tanu w  m inisterstv  

okupacyjnem.

Dr. Fuchs.
nad p rezy d en t  Nadrenji

Huta i werk miedzi w Duisburgu.
S t r a j k  i l o k a u t  n a  w i d o w n i .

W łaściciele  hut że laznych i f a b ry k  m eta low ych  na północnym zacho- 
. /.ie niemieckim wypow iedzieli  na 1 lipca w szystk im  robotnikom do tych ­
czaso w ą ta ry fę  za robkow ą. Od 1 lipca nastąpi obniżenie za robków  od 7%  do 
10 proc. na  szychtę . R obotn icy  się burzą , a organizacje  zaw odow e gotują się 
do walki. Z arządzeniem  tern dotkniętych zostanie 200 000 robotników.

Baron Langwerth v. Simmern,
kom isarz  p a ń s tw o w y  całej zachód 

niej okupacji.
Dr. Konrad Adenauer,
nadburm istrz  Kolonii,



Procesja Bożego Ciała we Wiedniu.

K ażdoroczna procesja  na Boże Ciało w e  Wiedniu, daw nej naddunaj- 
skiej stolicy ce sa rz y  austriackich, jes t  w span ia łą  m anifestacją religji katoli­
ckiej i publicznem w yznan iem  w ia ry  chrześcijańskiej. M inistrowie daw nych  
rządów  cesarsk ich  jak i obecnych republikańskich  postępują w  komplecie za 
baldachimem.

mmiinwiHłfii

Gmach m iędzynarodow ego  u rzędu  p racy  w  G enew ie i Albert T hom as 
(francuz) przew odniczący  obchodzą w  tych  dniach p ie rw sze  dziesięciolecie.

Dziesięciolecie Międzynarodowego Urzędu pracy.

Czempjoni.*)

R U M U 1 J A .

W  kra in ie  w ie c z y s te j  szc zęś l iw ośc i ,  p r z e z n a ­
czonej  d la  ludzi c n o t l iw y ch ,  b y t  o s o b n y  fo lw a rk  
dla  s p o r t s r a a n ó w .  M ieszkal i  na  ty m  fo lw a rk u ,  rz e cz  
p ro s ta ,  c zem pjon i  na jznam ien i ts i ,  jak ich  ś w i a t  k ie ­
d y k o lw ie k  w y d a l  —  czem pjon i ,  k t ó r z y  na  ziemi 
t r z y m a l i  s ię  z a s a d  f a i r  p l a y .  Mieli w  sw o je j  
cudnej  o az ie  k o r t y  t e n n is o w e  i bo iska ,  r ing i  i p ł y ­
wa ln ie ,  t o r y  w y ś c ig o w e  i b ieżne,  w s z y s tk o ,  co r a ­
duje  d u s zę  s p o r t s m a n a ,  ty lk o  s to  r a z y  cudn ie jsze ,  
niż na  z iemi!

Mieli, hien en tendu ,  i k lub t o w a r z y s k i  —  o s t a t ­
nie s to w o  k o m fo r tu  i w y k w in tu  —  i w  t y m  klubie  
schodzi l i  się po g r a c h  i z a w o d a c h ,  a b y  p r z e j r z e ć  
p ism a  s p o r to w e ,  w y d a w a n e  w  k ra in ie  w ie c z y s te j  
s zczęś l iw ośc i ,  a lbo  z a g r a ć  w  p o k e ra ,  a lbo  z je ść  
w y k w i tn ą ,  h ig ien iczną  ko lac ję .  U sa d o w ie n i  n a  c ie ­
n is ty m ,  cu d n y m  te ra s i e ,  o b s łu g iw an i  p rz e z  ró ż o w e  
am ork i ,  g w a rz y l i  ze  sobą  m is t r z e  hip ipki , golfu,  c ro -  
w lu ,  ba seb a l l 'u ,  r a k ie ty ,  s z p a d y ,  szabli ,  na r t .  
h ockeyu ,  pięśc i,  d y s k u ,  ty c zk i ,  s tu  m e t r ó w ,  d w u s tu  
m e t r ó w ,  p ięc iu se t  m e t r ó w ,  pięciu t y s i ę c y  m e t r ó w ,  
m a r a to n u ;  g w a r z y l i  ze  sobą  m is t rz e  ja ch t ingu ,  m i­
s t r z e  ó sem ki ,  m is t r z e  b e n zy n o w i  w  te re n ie  p łask im  
i g ó r z y s ty m ,  m is t rz e  k o la r s c y ,  m is t r z e  alp in iści i t a ­
te rn ic y ,  m is t r z e  w a g i  c iężkie j,  półc iężkie j ,  lekkie j,  
kogucie j ,  p ió rk o w e j ,  m usze j ,  b ib u łk o w e j ;  g w a rz y l i  
ze  s o b ą  gen t lem an i ,  k t ó r z y  n ig d y  nie  bili p r z e c i w ­
n ika  o 5 cm niżej  linji d e m a rk a c y jn e j  p a s a ,  ani 
nie kopal i  go  w  ś ledz ionę ,  an i  nie  jeździli na  nie ­
d o z w o lo n y c h  s m a r a c h ,  ani nie  do lew al i  w  s e k r e ­
cie  w o d y  do ch łodn icy ,  ani nie r e p a r o w a l i  w  nocy  
r e s o r ó w ,  an i  nie  p rz y p i s y w a l i  sobie  c u d z y c h  p i e r w ­
s z y c h  w e jś ć ,  ani nie  o b r y w a l i  c u d z y c h  h a k ó w ,  ani 
nie e s k o m o to w a l i  c u d z y c h  b i le tów  w iz y t o w y c h  na 
s z c z y ta c h  nie  d o s tęp n y c h  gór ,  a n i ---------

No, jednem  s ło w em ,  g w a rz y l i  ze  s obą  uczc iw i 
s p o r t s m a n i  k la s y  E x t r a ,  z p ięc iom a  g w ia z d k a m i ,  nec  
plus  u l t r a ,  c o n t r a ,  r e c o n t r a ,  s u p ra ,  s zpun t!

•

Nielada  s en s a c ję  w  tem  znam ien i tem  g ton ie  
w y w o ła ło  dn ia  p e w n eg o  uk azan ie  s ię  c z ło w ie c z y n y  
m ize rnego ,  d o s y ć  licho o dz ianego ,  u b ran eg o ,  m im o 
p a n u ją ce g o  d użego  upa łu ,  w  la k ie ry  (c o p ra w d a ,

p o t r z a s k a n e )  k a w o w e  z b ru k a n e  g e t r y ,  z m ię tą  „gor-  
s o w ą “ koszu lę ,  z a t łu s z c z o n y  m elon  i p o d e j rz a n ą  
m a r y n a r k ę .  G ośc ia  te g o  p ro w a d z i ło  z w ie lk iemi 
h o n o ra m i  d w u  a m o rk ó w .

—  Kto  to  j e s t ?  —  s p y t a ł  s w e g o  s ą s ia d a  a u ­
s tra l i jsk i  czep jon  boksu .

—  Nie w ie m  —  o d p o w ie d z i a ł  m u  s z e p te m  czem - 
p jon r a k ie ty .

N a t a r a s i e  p o w s t a ł  s zm e r ,  bo  gość  w y g lą d a ł  
r z e c z y w iś c i e  nędzn ie  i nie  s p o só b  b y ło  d o m y ś leć  
się,  w  jakie j dziedzin ie  s p o r tu  z d o b y ł  ry c e r s k i e  
os trog i .

—  M oże  to  czem pion  p in g -p o n g u ?  —  z ag a d n ą ł  
p ó łg ło s em  s ą s ia d a ,  nie  b e z  lekkie j ironii , czem pjon  
ru g b y .

—  T a k ż e  p o m y s ł !  —  o b r u s z y ł  się z a p y t a n y ,  
w ła ś n ie  z n a k o m i ty  s p ec ja l i s ta  w  dz iedzin ie  ping- 
p o n g u :  —  S p ó jr z  p a n  na tę  p o k ra c z n ą  f igurę!

K o n s t e rn ac ja  m ię d z y  c ze m p jo n am i  b y ła  c o ra z  
w iększ a .

—  S z a c h i s t a ?  —  z a r y z y k o w a ł  h ipo tezę  p ew ien  
m is t rz  w  sk o k u  o ty c z c e ,  c z ł ek  n iekon ieczn ie  b y ­
s t r e g o  um ys łu .

—  S z a c h y  nie  są  s p o r te m  — p o u c z y ł  go cicho 
m is t r z  f lo retu ,  s i e d z ą c y  obok ,  z n a k o m i ty  o r jen ta l i -  
s t a :  —  J u ż  s z a c h  O m a r - T a k i n -B a ła c h u d ra -A p ra c h a -  
m ian ,  wie lk i m ę d rz e c  persk i ,  p o e ta  i s z a c h is t a ,  d o ­
s z e d ł  do w n io s k u ,  że  s z a c h y  są  c z y s t ą  m a te m a t y k ą .

—  W ię c  kim jes t  o s ta t ec z n ie  to  d z iw n e  in d y w i ­
duum ,  z tak im  re s p e k te m  p i lo to w a n e  p rz e z  dw u  
a m o r k ó w ? ? ?

*

O d p o w ie d ź  na  i n t r y g u ją c e  w s z y s tk i c h  czem pjo -  
n ó w  w ą tp l iw o śc i  d a ł  s t a r s z y  anioł,  m a i t re -d 'h o te l  
k lu b o w e j  re s ta u r ac j i ,  c ie s z ą c y  się  k o lo s a ln y m  a u t o ­
r y t e t e m  na  s p o r to w y m  fo lw arku .

—  T o  j e s t  c z e m p j o n  w e k s l o w y  —  
p o w ie d z ia ł  pó łg ło sem ,  poczem  d o d a ł  z ak cen tem ,  
p e łn y m  g łębokie j  c zc i ;

—  P r z y b y ł  z . . .
S ęk .  (Kurjer  W a r s z a w s k i . )

*) C zem pjon  ( szam pjon)  to  c e lu jąc y  z a p aś n ik  
w  spo r tach .

P ow rót i uroczyste przyjęcie księżniczki rumuńskiej Ifeany na granicy Rumunji
W iadom o, że księżniczka Ileana b y ła  za ręczoną  z hrab ią  Hochbergiem, 

synem  księcia F iirstenste ina  na P szczy n ie .  Z a ręczy n y  zo s ta ły  ze rw an e ,  po­
n iew aż w y s z ły  na jaw  niepiękne sp ra w k i  hr. H ochberga. Księżniczka Ileana 
w y jecha ła  z sw ą  m atką  k ró low ą M arją  na d łuższy  poby t do Egiptu. W  m ię­
dzyczas ie  zasz ły  w  Rumunji wielkie zmiany. B ra t  księżniczki lleany, książę 
Karol w rócił  do kra ju  i został o b w o łan y  kró lem  Rumunji i objął rz ą d y  jako 
Karol II., a drugi b ra t,  W ielk iksiążę  Mikołaj, regen t  w  zas tęps tw ie  by łego  
int’odego kró la  Michała, w y jecha ł  zagran icę . Księżniczka Ileana s łyn ie  z 
piękności i jak na rycinie w idzim y, w y g ląd a  w  sw y m  naro d o w y m  stroju 
rum uńskim  przecudnie. P rz y jm o w a n a  by ła  zw ycza jem  starosłow iańskim , t. j. 
chichem i solą.

Sm’aly Setnik.
Japończyk  Zenzaku Azuma w y s ta r ­

tow ał na aparac ie  własnej konstrukcji 
z Japonji do lotu przez  ocean Wielki 
do Am eryki, a s tąd  przez ocean Atlan­
tycki do Europy, z E uropy  poprzez 
Azję z pow ro tem  do Japonji.

Szczyty sportu wszelakiego



Ćwierć wieku pracy w winnicy Pańskiej.
Jubileusz ks. proboszcza Scholza 

w Siemianowicach.
Również w dniu 23 czerwca obcho­

dził 25-lecie kapłaństwa^ proboszcz pa­
rafii św. Antoniego w Siemianowicach, 
ks. Wilhelm Scholz. Przebieg uroczy­
stości był wspaniały; cała parafja w 
niej brała udział. Przybyło  także licz­
ne duchowieństwo, przeważnie człon­
kowie stowarzyszenia księży „Unio 
Apostolica“, którego jest ks. Jubilat 
moderatorem. ^

Uroczystość rozpoczęła się nabo­
żeństwem w kościele parafialnym, po­
czerń bractwa, stowarzyszenia i tow a­
rzystwa, oraz duchowieństwo, nauczy­
cielstwo i parafianie składali serdeczne 
życzenia dalszej owocnej pracy w win- 

' nicv Pańskiej.
Ks. Wilhelm Scholz urodził się 23 

września 1879 r. w  Kierpniu koło Gło­
gówka na Śląsku Opolskim. Do gim­
nazjum uczęszczał w  Król. Hucie, stu­
dia teologiczne odbywał na uniwersy­
tecie we Wrocławiu. Święcenia ka­
płańskie otrzymał 23 czerwca 1905 r. z 
rąk ks. kardynała Koppa. Pierw szą 
Mszę św. odprawił w  dniu 25 czerwca 
1905 r. w  swej wiosce rodzinnej. P o ­
wołany został napierw na wikarego do 
parafji św. Piusa w Berlinie, gdzie po­
zostawał 3Vz roku. Następnie został 
przeniesiony do Oranienburgu (w dia­
sporze), gdzie przebywał przez IIV2 
lat. Dnia 25 marca 1920 roku został 
mianowany przez ks. kardynała Ber- 
trama proboszczm parafji św. Antonie­
go, w  której nracuje z wielkiem powo­
dzeniem do dnia dzisiejszego, miłowa­
ny przez wszystkich parafian.

Jubileusz ks. prob. Czernika 
w Jastrzębiu.

Parafja Jastrzębie Górne w po w. 
rybnickiem obchodziła w  dniu 23-go 
czerwca 25-letni jubileusz kapłaństwa 
swego duszpasterza, zacnego i zasłu­
żonego kapłana oraz działacza narodo­
wego, ks. prob. Józefa Czernika.

Ks. proboszcz Józef Czernik urodził 
się dnia 6 maja 1879 r. w  Miedźnej w 
pow. pszczyńskim, skąd pochodzą licz­
ni księża, miedzy innymi ks. ks. prała­
ci Kapica w  Tychach i Miczek w W a r­
szowicach.

Już jako student ks. Czernik po­
święcił się pracy narodowej w  Związ­
ku polskich akademików górnośląskich. 
Wyświęcony został na kapelana w  dniu 
23 czerwca 1905 r. we Wrocławiu. Z 
początku był wspólnie z obecnym Naj- 
przew. ks. biskupem częstochowskim 
dr. Kubiną w ikarym  w Mikołowie, 
gdzie wspólnie przyczynili się do roz­
woju życia narodowego. Za to młodego 
kapłana spotkała kara : wysłano go na 
„piaski brandenburskie11, gdzie w Ber­
linie pełnił urząd wikarego przy naj­
większym kościele św. Michała i opie­
kował się tamtejszymi Polakami.

Po pewnym czasie został przeniesio­
ny jako kuratus do kościoła Podomini- 
kańskiego w  Raciborzu, gdzie cieszył się 
wielką svmpatią wśród naszych roda­
ków. W  r. 1915 otrzymał probostwo 
w Ruptawie, a w roku 1926 w  Jastrzę­
biu Górnym (po zgonie poprzedniego 
duszpasterza, ks. Sobczyka).

Zacny Jubilat z powodu swej od­
wagi i poświecenia dla spraw y naro­
dowej szczególnie w  czasie plebiscytu 
był i jest ogólnie szanowany i łubiany. 
To też parafianie z wielkiej miłości do 
swego kochanego duszpasterza urzą­
dzili wspaniałą uroczystość jubileuszo­
wą. W  tejże uroczysości wzięli udział 
w szyscy  parafianie, jakoteż wszyscy 
księża dekanatu żorskiego. Podniosła 
była uroczysość w kościele, ale i poza 
kościołem umieli Jastrzębianie uczcić 
swego ojca duchownego, duszpasterza 
i przewodnika.

Oby ks. Jubilat długie lata jeszcze 
mógł pracować dla dobra i zbawienia 
dusz pieczy Jego powierzonych. Jest- 
to serdecznem życzeniem nietylko pa­
rafian, lecz także przyjaciół i znajo­
mych.

Losy opery katowickie!.
Komisja oświatowa sejmu śląskiego 

obradowała w  piątek nad spraw ą 
utrzymania opery w  Katowicach. W  
obradach wzięli udział wiceprezydent 
miasta p. Skudlarz, dyrektor teatru pan 
Sobański i wizytator p- Miedniak.

Po  dłuższej dyskusji uchwalono po­
wołać jako rzeczoznawcę dyrektora

teatru poznańskiego, lub krakowskie­
go dwóch delegatów związku a rty ­
stów scen polskich oraz przedstawi­
ciela niemieckiej gminy teatralnej ce­
lem wydania opinji, czy przy dotych­
czasowych subwencjach, wynoszących 
przeszło miljon zł, można będzie u trzy­
mać operę.

Ośmiogodzinny dzień pracy.
dla praciwniMów umysłowych.

G e n e  w a. Plenarne posiedzenie 
Międzynarodowej Konferencji P racy  
zakończyło się o godz. 19.30 uchwale­
niem konwencji o ośmiogodzinnym 
czasie pracy  pracowników umysło­

wych 78 głosami przeciwko 31. Kon­
wencja zastrzega jednak, iż władze 
każdego kraju mogą wprowadzać roz­
maite stałe lub czasowe wyjątki od tej 
zasady. (PAT.)

Socjaliści na ławie oskarżonych.
S o s n o w i e c .  Przed Sądem Okrę­

gowym w Sosnowcu rozpoczęła się 
rozprawa karna przeciwko 26 mie­
szkańcom miasta Olkusza z wybitny­
mi działaczami socjalistycznymi So­
czewicą i Jurczykiem na czele, oskar­
żonym o spowodowanie w  dniu 9-go 
kwietnia br. rozruchów w Olkuszu 
przez najście na mieszkanie dyrektora 
fabryki „Vesten“ p. Otta, uprowadze­
nie go gwałtem, a nadto o stawiani® si­
łą oporu policji i obrzucenie jej kamie­
niami i butelkami. Przesłuchani świad­
kowie oskarżenia z dyr. Ottem i komi­
sarzem Heynem potwierdzili treść aktu 
oskarżenia. Z kolei przesłuchano 40 
świadków odwodowych. (Pat).

Rosja chce kupić w Ameryce 
materjał wojenny.

L o n d y n .  (Teł. wł.) Dzienniki do­
noszą z Waszyngtonu, że rząd rosyj­

ski usiłuje w dalszym ciągu zakupić u 
firm amerykańskich samoloty wojsko­
we, łodzie podwodne i amunicję. Se­
kretarz stanu Stimson oświadczył, że 
rząd nie dopuści do tego. Polityka 
amerykańska pozostaje bez zmiany, i 
nie pozwala na robienie z Rosją jakich­
kolwiek interesów, a tem mniej na cele 
wojenne.
Demokraci niemieccy wobec nowego 

ministra finansów.
B e r l i n .  Frakcja demokratyczna 

parlamentu odbyła posiedzenie, na któ- 
rem w związku z sytuacją parlamen­
tarną przewodniczący oświadczył, że 
minister finansów Dietrich objął tekę 
finansów na własną odpowiedzialność. 
Frakcja w dalszym ciągu zachowuje 
wolną rękę, nie wiążąc się zgodą mi­
nistra Dietricha na wstąpienie do 
rządu. (Pat.)

| Ze Śląska Opolskiego"!
Z Bytomskiego.

Na rowerach dookoła Polski udało 
się czterech harcerzy ze Śląska Opol­
skiego, mianowicie z Bytomia 2, z Opo­
la 1, a z W rocławia także 1. Wyjazd 
nastąpił z Bytomia w  środę, dnia 25-go 
czerwca o godz. 7.30 rano z „Katolika14 
do granicy Łagiewniki — Królewska 
Huta. Marszruta prowadzi druhów na 
Katowice — Kraków i td. jak podaliś­
my w nr. 142 „Katolika Polskiego44. P o ­
żegnanie tejże w ypraw y odbyło się we 
wtorek w harcówce w „Katoliku44 w 
Bytomiu. •

W niedzielę, dnia 29 czerwca (uro­
czystość śś. Piotra i Pawła) celebro­
wana będzie w kościele św. Jacka na 
R o z b a r k u  przy bocznym ołtarzu 
Najsł. Serca Najśw. Panny Marji o go­
dzinie 10 Msza św. z asystą, polskiem 
kazaniem i błogosławieństwem na 
cześć Matki Boskiej Częstochowskiej 
w intencji 10-lecia sprowadzenia Jej 
cudownego obrazu do kościoła rozbar- 
skiego.

Z Zahrsklego.
Radca duchowny ks. proboszcz Au­

gust Bertzik w B i s k u p i c a c h  ob­
chodził w tych dniach 40 rocznicę 
swych prymicyj.

*

W  niedzielę, dnia 22 czerwca ob­
chodzili w  Z a b r z u  parafianie polscy, 
należący do kościoła św. Andrzeja 25- 
letni jubileusz kapłaństwa ks. pro­
boszcza Jana Zwiora. Ks. Jubilat od­
prawił uroczyste nabożeństwo, pod­
czas którego wykonał pienia religijne 
polski chór kościelny pod batutą pana 
Kubicy. Po nabożeństwie uczestnicy 
udali się z sztandarami i orkiestrą na 
plebanję, ażeby złożyć Jubilatowi ży­
czenia. W zruszony do głębi Jubilat po­
dziękował zebranym w szczerych i ser­
decznych słowach. Na zakończenie 
uroczystości chór kościelny wykonał 
wraz z orkiestrą kilka pieśni.

Z Gliwickiego.
W dniu 23 czerwca br. obchodził 

ks. proboszcz Jerzy W yszka w R o k  i - 
c z y  swój 25-letni jubileusz kapłań­
stwa. Ks. Jubilat od kilku lat bardzo 
owocnie pracuje w  parafji rokiczow- 
skiej, przez co pozyskał sobie miłość
1 poważanie wszystkich parafjan. To 
też obchodzono uroczystość jubileuszo­
wą z szczególniejszą okazałością.

Z Opolskiego.
Na osierocone probostwo w C h r o - 

ś c i c a c li został powołany proboszcz 
w  Ligocie Turawskiej, ks. Piecha. P ro ­
boszczem w L i g o c i e  T u r a w -  
s k i e j został mianowany ks. kapelan 
Christen z Bobrku pod Bytomiem. 
Wprowadzenie nowych duszpasterzy 
odbędzie się w dniach 7 względnie
2 lipca br.

Z Oleskiego.
Polska szkoła prywatna w B o r ­

k a c h  W i e l k i c h  została uroczy­
ście poświęcona w dniu 17 czerwca br. 
Aktu poświęcenia dokonał jeden z OO. 
Franciszkanów. Po przemówieniu dzie­
ci wygłosiły deklamacje i odśpiewały 
piękne pieśni polskie. Piękną tę uro­
czystość zakończono wspólną foto- 
grafją.

7. Prudnickiego.
W  dniu 23 czerwca br. obchodził 

ks. proboszcz Rduch w R a c ł a w i ­
c a c h  P o l s k i c h  uroczystość 25- 
lecia kapłaństwa. Parafja racławicka 
obchodziła ten dzień bardzo uroczyście. 
W  procesji wprowadzono ks. Jubilata 
do wspaniale przybranej świątyni, 
gdzie ks. kuratus Gliwa z Golszowic 
wygłosił okolicznościowe kazanie. Na­
stępnie odprawił ks. Jubilat uroczyste 
nabożeństwo w asyście ks. ks. probo­
szczów Dziewiora z Strzeleczek i Żo­
łądka z Pisarzowic. Po nabożeństwie 
ks. Jubilat na probostwie przyjmował 
życzenia parafian, związków i towa­
rzystw oraz nauczycielstwa i ducho­
wieństwa dekanatu strzeleckiego.

§ F  l i  I t  T .
O mistrzostwo Ligi.

W  n a d c h o d z ą c ą  niedz ielę  o d b ę d ą  się  n a s tę p u ją ­
ce sp o tk an ia  ligowe.

O mistrzostwo kl. „A44.
W K atow icach:

I. F. C. — K. S. H a k o ah  Bielsko.

Błyskawiczne zw ycięstw o Rana 
w Ameryce,

B o k s e r  P o lsk i  Ran  odn iós ł ,  o s ta tn io  w  M i lw au ­
k ee  (A m ery k a )  w s p a n ia łe  z w y c ię s tw o  n a d  zn an y m  
ta m te j s z y m  b o k s e r em  J o e  Kubiakim , n o k a u tu ją c  go 
w  p ie rw s ze j  rundz ie .  R an  z rob i ł  w ie lką  fu rorę ,  a 
jeden z  d z ienn ików  „ N e w  Y ork  T i m e s "  n a z y w a  go 
n a s tę p c ą  s ły rinego C a r p e n t ie r a .  Na jb l iż szem  s p o t ­
kan iem  R an a  b ędzie  m e c z  z Tliotj iedonem.

Austrja — Polska.
W  niedzie lę  dn ia  6 lipca o godz.  20.30 o d b ę ­

dzie  się  w  hali p o w y s t a w o w e j  w  p a rk u  Kośc iuszko  
w  K a to w ica c h  l e w a n ż o w y  m e c z  b o k s e r sk i  P o ls k a -  
A us t r ja .  O s t a tn i e  sp o tk an ie  t y c h  p a ń s t w  z a k o ń c z y ­
ło s ię  w y n ik ie m  n i e r o z s t r z y g n ię ty m  8:8.

N a s z a  d ru ż y n a  r e p r e z e n t a c y jn a  s k ła d a ć  się b ę ­
dzie  p rz e w a ż n ie  z p i ę ś c ia rz y  ś lą s k ic h :

W aga m usza: M oczko  (B. K S. K a to w ice ) ;

W aga kogucia: F lo r iańsk i  ( W a r t a  P o zn ań ) .
W aga p iórkow a: G ó r n y  (P o l ic y jn y  K. S. K a to ­

wice) .
W aga le k k a :  W ochnik  (B. K. S. Ka tow ice ) .
W aga półśred nia: M a jch rz y ck i  ( W a r t a  Poz n ań ) .
W aga średn ia: W ie c z o re k  (B. K. S. K a tow ice ) .
W aga pó łc iężk a: W y s t r a c h  (P o l ic y jn y  K. S.

Ka tow ice ) .
W aga c iężk a: W o c z k a  (06 M y słow ice).
Z a w o d y  p o w y ż s z e  p r o w a d z ić  b ędz ie  jeden  z s ę ­

d z ió w  niemieckich ,  na p u n k ty  s ę d z io w a ć  b ędzie  ró -  ' 
w n ież  jeden  N iem iec  i z polskje j s t r o n y  kap i tan  
z w i ą z k o w y  p. S a d ło w s k i

Zawody bokserskie w Siemianowicach.
W  dniu  1 l ipca  z o s t a n ą  r o z e g r a n e  w  S ie m ia ­

n o w ic ac h  m ię d z y k lu b o w e  z a w o d y  b o k s e r s k ie  m ię ­
d z y  d ru ż y n a m i  S ta d jo n u  (Król.  H u ta )  a  A m a to rs k im  
Klubem B o k se r s k im  (S iem ianow ice ) .

S k ła d  d ru ż y n  p r z e d s t a w i a  się n a s t ę p u ją c o :
W aga pap ierow a: P lecz te iser  (S tad ion ) — Klo- 

se  (A. K. B .).
W aga  m u sza: Knoff (S t.) —  Sp a łek  (A. K. B -);

W aga kogucia: P r z y k u t a  (St.)  —  W ilden
(A. K. B.)

W aga p iórkow a: O tto  (St.)  —  Helfe ld  (AKB.).
W aga lekka: Z ach lo t  (S t. ) —  J a s z c z o k  (AKB.)
W aga półśred nia: K o tu la  (St.)  —  Biango  (AKB.)
W aga średn ia: L a to s k a  (S t. ) K a n d z ia  (A. K. B.).
Z a w o d y  z o s t a n ą  p o p rz e d zo n e  d w o m a  w a lkam i  

wstępnem i .

W yścigi kolarskie.
W  ubieg łą  niedz ie lę  p rz e p ro w a d z i ł  Z w ią z e k  K o­

l a r z y  i M o to r z y s tó w  w o j e w ó d z t w a  ś ląsk iego  w y ­
ścigi k o la rs k ie  o t y tu ł  m is t r z a  G. Ś l ą s k a  na p r z e ­
s t r z e n i  100 km. T r a s a  p r o w a d z i ła  w  k ie ru n k u  Ż o­
r y —P a w ł o w i c e — S tu d z io n k a — P s z c z y n a — Ż o r y  w  2 
o k rą ż en iac h .  S t a r t  r o z p o c z ą ł  się o godz .  8.30 r a ­
no. Do z a w o d ó w  s tan ę ło  25 za w o d n ik ó w .  P i e r w ­
s z y  p r z y b y ł  do m e ty  K o s y c z y k  . z P a w ł o w a ,  k t ó r y  
m ia ł  n a j le p szy  cza s  dn ia  i b y łb y  o t r z y m a ł  p i e r w ­
sze  mie jsce ,  g d y b y  nie p ro t e s t  n a o c z n y c h  ś w i a d ­
ków .  k t ó r z y  zeznal i ,  że  w y m ie n io n y  m ia ł  b y ć  c ią ­
g n io n y  p rz e z  m o to c y k l .  P r o t e s t  nie  z o s ta ł  d o ty c h ­
cza s  r o z s t r z y g n ię ty .  W raz ie  u w z g lęd n ien ia  p r o ­
te s tu ,  p ie rw s ze  m ie jsce  o t r z y m a  W lo k a s  Anton i  
z  Żor .  d ru g ie  R e in h a r d t  z Żor,  t r z e c ie  Kónig  z 
Król.  H u ty .

B A N K  LUDOWY
Spółdzieln ia  z  odp ow ied zia ln . nieograniczona  

K ró!.-H ufa
ul. S o b ie s k ie g o  nr. 8 ,  te le fon  1195
Założony w  roku 1901. P. K. O. 301.307.

jed y n y  p o l s M r z e ś c i j a d s K i  BanK na M ejsc o  
przyfmue depozyla 

za korzystnem oprocentowaniem, 
udziela kredyty, 
dyskontuje weksle

na dogodnych warunkach,
fufeasufe weksle i dokumenty-
Z ałatw ia w szelk ie czynności w  za ­

kres bankow ości w chodzące.
1 w ▼" w w1 w w w' * w w 4|
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PROGRAM RADIOWY.
N iedziela , 29 czerw ca  1930.

K ato w ice , 408,7 m .: 10.30 K o n g re s  E u c h a ry s ty c z ­
n y  w  P o z n a n iu . — N a b o że ń s tw o  p o n ty fik a ln e  z 
k azan iem  i „ T c  D eu m ". — 12.15 K o n cert z p ły t  
g ra m o fo n o w y c h . —  15.00 K s. D r. B. R o siń sk i: 
7. cy k lu  w y k ła d ó w  re lig ijn y ch  — „C zem  je s t  dla 
n a s  C h r y s tu s ? "  — 15.20 O d c z y t „ O rg a n iz -c ja
u b e zp iec z en ia  b y d ła " .  — 15.40 K o n cert p o p u la r ­
ny  z u d z ia łem  z esp o łu  in s tru m e n ta ln e g o  P o ls k ie ­
go R ad ia  w  K a to w ica c h . —  17.05 „N a s z a c h o w ­
n ic y " . —  17.25 K o n cert re p re z e n ta c y jn e j o rk ie ­
s try  policji p a ń s tw o w e j w  W a rsz a w ie .  — 18.45 
R o zm aito śc i. — 19.05 W iad o m o śc i p rz y je m n e  i 
p o ż y te c z n e  z W a rs z a w y . —  19.25 S k rz y p c e  (so li­
s ta  —  J ó z e f  C e tn e r , p ro f, p a ń s tw , kons. m uz. w 
K a to w icac h ). —  20.00 K w a d ra n s  l i te ra c k i z  W a r ­
s z a w y . —  20.15 K o n c e r t p o p u la rn y  z W a rs z a w y .
22.00 F e lie to n . —  22.15 K o m u n ik a t m e te o ro lo ­
g iczn y  o ra z  k o m u n ik a ty  s p o r to w e . — 22.30 N ad ­
p ro g ram . —  23.00 M u zy k a  ta n e c z n a .

W a rs z a w a , fa la  1.395,3. 9.00 T ra n s m is ja  z K ra jo ­
w ego' K o n g re su  E u c h a ry s ty c z n e g o  w  P o z n an iu . —  
12.10 M u zy k a  z p ły t  #  g ra m o fo n o w y c h . —  15.30 
P o g a d a n k a  d la  g o sp o d y ń  w ie jsk ich . —  15.50 P ie ­
śni lu d o w e  po lsk ie . —  16.00 i 16.30 O d c z y ty  ro l­

nicze. —  16.50 M uzyka. —  17.25 K oncert repre- |  
zen ta cy jn y  o rk iestry  policji p ań stw ow ej. —  19.05 i 
W iad om ości przyjem ne i p o ży te czn e . —  19.25 M u- j 
z y k a  z p ły t  g ra m o fo n o w y c h . —  20.00 K w ad ran s  
li te ra c k i. —  20.15 K o n c e r t p o p u la rn y . — 23.00 M u­
z y k a  ta n e c z n a .

K ra k ó w , fa la  314,1. 9.00 T ra n s m is ja  z K ra jo w eg o
K o n g re su  E u c h a ry s ty c z n e g o  w  P o z n a n iu . —  12.10 
K o n cert g ra m o fo n o w y . —  16 00 P o g a d a n k a  d la 
ro ln ik ó w . —  16.20 M u zy k a  z W a rs z a w y . —  16.30 
K ro n ik a  ro ln icz a . —  17.25 K o n c e r t z W a rs z a w y . 
19.05 P a ro d ja  lite ra c k a . —  19.25 K o n c ert g ra m o ­
fo n o w y . —  20.15 K o n cert w ie cz o rn y . —  23.00 
M u zy k a  ta n e c z n a . — 24.00 H e jn a ł z  w ie ż y  M a­
riack ie j.

P ozn ań , fala 336,3. P ro g ra m  z p rz y c z y n  n ie w y ja ­
śn io n y ch  nie n a d sz e d ł.

W rocław , fa la  325 m —  G liw ice, fa la  253 m. 12.15 
N a b o że ń s tw o . —  13 10 P ły ty  g ra m o fo n o w e . —
16.00 R e c ita l (f ish a rm o n ia ) . — 16.45 T ra n s m is ja  
ze  s tad io n u  w ro c ła w sk ie g o . —  18.35 M u zy k a  le k ­
ka  i ta n e c z n a . —  20.00 O p e ra  w  3 a k ta c h  „N i­
z in y ."  —  22.50 M u zy k a  ta n e c z n a .

Berlin , fa la  4184. 11.30 P ły t y  g ram o fo n o w e . —
12.00 K o n cert p o p u la rn y  k w in te tu . — 14.20 K on­
c e r t  so lis tó w . —  15.40 K o n c e r t o rk ie s try  w o jsk o ­
w ej. — 16.20 T ra n s m is ja  z H a m b u rg a  (D e rb y  n ie ­
m ieck ie). —  164 5  T ra n s m is ja  ze  s tad io n u  w ro ­

c ła w sk ie g o . —  18.20 K o n c e r t m u zy k i o p e ro w e j. —
20.00 K o n c e r t p o p u la rn y  ra d jo o rk ie s try .  N a s tę ­
pnie  m u z y k a  ta n e c z n a .

W iedeń, fa la  516,3. 10.30 K a n ta ta  B ac h a . — 11.05
P o ra n e k  k a m e ra ln y . —  13.05 K o n cert. —  14.55 
T ran s m is ja  z w yś.c igów  p ły w a ck ic h . —  16.30 K on­
c e r t  o rk ie s try  n iew id o m y c h . —  19.00 P ie śn i B e r -  
licza . —  19 25 M u zy k a  k a m e ra ln a . —  20.05 „ O p e ­
ra  ż e b ra c z a ."  —  21.15 M u zy czn y  w ie cz ó r fam i- 
lijny .

P on iedziałek  30 c zerw ca  1930.
K atow ice, fa la  40S.7 m .: 11.58 S y g n a ł c z a su  o ra z

h e jn a ł z  w ie ż y  M ariac k ie j w  K rak o w ie . — 12.05 
K o n c e r t z  p ły t  g ra m o fo n o w y c h . — 13.00 K om uni­
k a t  m e te o ro lo g ic z n y . — 16.00 K o m u n ik a ty . — 
16.20 K o n n cert z p ły t  g ra m o fo n o w y c h . —  17.35 
O d c z y t:  „ Ś lą s k  p rz e d  s tu  p ię ćd z ie s ięc iu  l a ty " .  —
18.00 M uzyka  ta n e c z n a  z  W a rs z a w y . —  19.00 
C o d z ien n y  o d c in ek  p o w ie śc io w y . —  19.15 R o z ­
m a ito śc i. —  19.30 O d c z y t „ W ś ró d  S ło w ia n  P o ­
łu d n ia " . —  20.00 K o m u n ik a ty  s t r a ż a c tw a  ś lą ­
sk iego . —  20.05 In te rm ez z o  m u zy c zn e . — 20.15
O p e re tk a  „ C ó rk a  P a n i A n g o t"  K. L ec o q 'a  z W a r ­
s z a w y . —  22.00 F e lie to n  p. t . : „ Ż y c io ry s  X -te j
M u zy " . —  22.15 K om un ika t m e te o ro lo g ic z n y . —
22.30 N a d p ro g ra m . —  23.00 O d c z y t z c y k lu  w y ­
k ła d ó w  w  ję z y k ac h  o b c y ch  d la p rz y ja c ió ł z a g ra -  
n iczn y cn .

W a rsza w a , fa la  1.395,3. 11.30 P rz e g lą d  p r a s y  kra­
jo w e j. —  12 10 M u zy k a  z p ły t  g a rm o fo n o w y c h . 
—  13.00 i 15.15 K o m u n ik a ty . —  16.15 M u z y k a  
lek k a . —  19.20 P ły ty  g ram o fo n o w e . —  19.45 
S k rz y n k a  p o c z to w a  ro ln icz a . —  20.15 O p e re tk a  
„ C ó rk a  p an i A n g o t."  —  23.00 M u zy k a  ta n e cz n a . 

K rak ó w , fa la  314,1. 11.30 P rz e g lą d  p ra s y  k ra jo ­
w e j. —  12.10 i 16.15 K o n cert g ram o fo n o w y . —
18.00 K o n c ert z W a rs z a w y . —  19.20 O d czy t. —  
19.45 S k rz y n k a  i g ie łd a  ro ln icza . — 20.15 O p e­
re tk a  z W a rsz a w y . —  23.00 M u zy k a  ta n e c z n a . —
24.00 H e jn a ł z w ie ż y  M ariack ie j.

Poznań . fa ja  336,3. P ro g ra m  z p rz y c z y n  n ie w y ja ­
śn io n y ch  n ie n ad sze d ł.

W rocław , fa la  325 — G liw ice, fa la  253. 16.30 U tw o ­
ry  D w o rc z a k a  w  w y k o n a n iu  r a d jo o rk ie s try .  —
19.30 M u zy a  lek k a . — 21.00 ś p ie w . —  21.45 W e ­
s o ły  k o n c e r t z G liw ic . —  23.00 T ra n s m is ja  u ro ­
c z y s to ś c i ś w ię ta  n a ro d o w e g o  w  F ran k fu rc ie . —
24.00 T ra n s m is ja  ś w ię ta  o sw o b o d z e n ia  m ia s ta  
W iesb ad en u .

Nakładem  i czcion kam i firm y „K atolik", spółka w y ­
daw nicza z ogr. odp. w  B ytom iu , Ś ląsk  O polski. —  
Za redakcję o d p ow ied zia ln y : Franciszek  Godula

w  Król. Hucie.

Ś lą sk i U rząd  W o jew ó d zk i
w  K a t o w i c a c h  

L dz. RP. I. — 1299/42. 
dotyczy: Dudo wy dom u  
m ieszkalnego i Urzędu  
Skarbowego w  Katowicach 
— roboty żelbetow o —  
przetarg.

Katowice, dnia 20 czerwca 1930 r.

Śląski Urząd W ojew ódzki ogłasza p r z e ł a r g  p u b l i c z n y  
na w ykonanie

robót że lbetowych
przy fundamentach domu mieszkalnego 

i Urzędu Skarbowego w Katowicach
przy ul. Zielonej.

Termin wnoszenia ofert upływ a dnia 4 lipcabr. godz. 11 -ta. 
Tekst pełny i autentyczny ogłoszenia przetargu jest 

um ieszczony w  Gazecie Urzędow ej W ojew ództw a Śląskiego 
oraz na tablicy w W ojew ództw ie obok drzwi Nr. 810.

Za Wojewodę:
D r .  K a u f m a n  m .  p .  

w  z. Naczelnika W ydziału Robót Publ.

Śląski Urząd Wojewódzki
ogłasza ofertow y pisem ny

p r z e t a r g  p u b l i c z n y
na w ykonaniebudowy

p a ń s t w o w e g o  s e m i n a r i u m  
nauczycielskiego w Pszczynie

(w  stanie surow ym ) 
z terminem w niesienia ofert do dnia 4 lipca br. godz. 11-ta.

Bliższe szczegóły przetargu są podane w Gazecie 
Urzędowej W ojew ództw a Śląskiego oraz na tablicy W ydziału 
Robót Publicznych.

Za Wojewodę:
D r. K a u f m a n  m. p. 

w z. Naczelnika W ydziału Robót Publicznych.

Śląski Instytut Rzemieślniczo-Przemy- 
słow y w Katowicach

u ru ch am ia  z p o c zą tk ie m  lipca  b. r. w  R y b n ik u  i 
W o d z is ła w iu  kurs z a w o d o w y  dla cze lad n ik ów  
obu w n iczych  p r z y g o to w a w cz y  do egzam in ów  m i­
strzow sk ich .

C elem  k u rsu  je s t z ap o zn an ie  c ze la d n ik ó w  o b u w ­
n iczy ch  z  n a jn o w szem u  m e to d am i p ra c y  i p rz y g o to -  
, w an ie  ich do e g zam in ó w  m is trz o w sk ich .

Kurs ten trw ać będzie 10 tygod n i z 20 god zi­
nami nauki tygod n iow o .

Z głoszen ia  przyjm uje biuro Ś lą sk ieg o  Instytutu  
R zem ieśln iczo  - P r z em y sło w e g o  w K atow icach , przy  
ul. S ło w a c k ieg o  19, III. p., w  godzinach urzędo­
w y ch  od 9— 13 i od 16— 18, za ś  w  so b o ty  od  
godz. 9— 13.

Śląski Instytut 
Rzem ieślniczo-Przemysłowy 

w Katowicach
tiru ch am ia  w  K a to w icac h  z p o c zą tk iem  m ies iąca  
s l t rp n ia  1930 kurs d ęcia  szk lą .

C elem  k u rsu  ie s t d o k ła d n e  z ap o z n an ie  u c z e s tn i­
ków  jego  z ro b o tam i sz k la rs k ie m i w  z a k re s ie  w y ­
tw a rz a n ia  a p a r a tu r y  sz k la n e j, la b o ra to ry jn e j,  a  ta k ż e  
a p a ra tó w  n a u k o w y ch  szk la n y c h .

K urs t rw a ć  będ zie  3 ty g ó d n ie . O p ła ta  w n o sić  
będzie  oO z ło ty ę h .

W sz e lk ic h  in io rm a c y j udziela  i p rz y jm u je  z a ­
pisy  b iu ro  Ś lą sk ie g o  In s ty tu tu  R zem ie ś ln iczo -R rze - 
m y ś lo w eg o  w K a to w ica c h  p rz y  ul. S ło w a c k ie g o  
19 III p., w  g o d z in ach  u rz ę d o w y c h  od 9— 13 i od 
Ć6— 18, z a ś  w so b o ty  od 9 — 13.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
„B u ch a lte ry jn e

W spółczesne W ykłady” 
P a  11 i e r a  gw arantują 
w ielodziedzinową sa­
modzielność. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d. Za­
miejscowi listownie. 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦

Dziewczynę
do posyłek oraz

dziewczynę
która się chce wyuczyć 
k raw iectw a dam skiego
poszukuje
E. W ycisk, Katowice,

ul. Słowackiego 10.

Ostrzeżenie. Za robienie  
długów  przez m oią  

żoneR ózięN ow akow b, córkę 
Konstantego i Franciszki Ja­
notów, zamieszKalych w  
N ow ej-W si, pow . Ka­
tow ice, żadnei odp o­
wiedzialności na siebie  
m e biorę i d łu gów  spła­
cać nie będę.

Maż S. Nowak. Pawonków.

ŚLĄSKI INSTYTUT 
RZEMIEŚLNICZO - PRZEMYSŁOWY 

w Katowicach
m a z am ia r  w n ied a lek ie j p rz y s z ło ś c i  u ru ch o m ić  
w Rybniku i w  K atow icach kurs dla m onterów  
e lek trotech n iczn ych .

Z g ło szen ia  na p o w y ż sz y  k u rs  p rz y jm u je  Ś lą sk i 
In s ty tu t  R ze m ie ś ln ic z o -P rz e m y sło w y  w  K a to w icach , 
p rz y  u licy  S ło w a c k ie g o  19 Ili p. w g o d z in ach  u rz ę ­
d o w y ch  od 9 — 13 i od 16— 18, z a ś  w  s o b o ty  od 9 

do 13.

Śląski Instytut 
Rzem ieślniczo-Przemysłowy 

w  Katowicach
nra z am ia r  w  n a jb liż sz e j p rz y s z ło ś c i  u ruchom ić  

kurs dla sto la rzy  bu dow lanych  i n^eblowych  
w  K atow icach.

W sze lk ich  b liż szy c h  in fo rm acji u d z ie la  Ś lą sk i 
In s ty tu t  R ze m ie ś ln ic zo -P rz e m y sło w y  w  K a to w i­
cach , p rz y  ul. S ło w a c k ie g o  19, III p. w  go d z in ach  
u rz ę d o w y c h  o d  9— 13 i od  16— 18, z a ś  w  so b o ty  
od 9— 13.

PU D E L K U  I  S I T K I E M

AZJA
F a b r y k a  ( h e m  F a r m a c e u t y c z n a „AP KOWALSKI"  W a r  s z a w a
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S Z  Y T E L N I C Y l
Przy zakupnie towarów 
powołujcie sie na ogło­
szenia w a s z e i  gazecie

%)o wszystk 
celów

W gospodarstwie domowea 
a więc także do prania 
najd eli katniej szych tka 
nin je dwabnych lub wał- 
nianych oraz do codziennej 
Pielęgnacji ciała - j e s t 
mydło „Kołłontay z p raib-o«
naj odpowiedniej szynfśrodT 
kiem tak pod względem j a ­
kości jak również i ceny. 
Aromatyczna, śnieżnobiała 
i zawierająca glicerynę 
piana usuwa delikatnie 
wszelki brud. Mydło „Koł- 
łontay z pralką" jest bez 
zbytecznego opakowania - 
a więc korzystniejsze.

o r c
Z p r a l k a

I
Z ł o t y  m e d a l  na W ystawie w  Katowicach 1927. Jedyny w y­
tw órca: Eryk A. KoHontay, Fabryka chemiczna Katowice — Brynów.

Z ra d o śc ią
wita każdy listonosza, 
przynoszącego pienią­
dze. ł do Ciebie może 
on częsterzawitać, jeżeli 
sobie zakupisz naszą po ­
żyteczną maszynę try- 
kotarską „ROBUS“ z 
nowymi wynalazkami, 
opatentow aną w W ar­
szawie. Na maszynie 
„ R O B U S ” może każdy 
bez w iadom ości facho­
wych zarobić do 300 - zł. 
miesięcznie co potw ier­
dzają setki listów  po­
chwalnych.

G otow y tow ar wyko­
nany na m a s z y n i e  
„ROBUS" skuDujemy, 
płacac za wyrób i do ­
starczamy przędzy.

Napiszcie jeszcze dziś 
o bezpłatne informacje 
do firmy:

Towarzystwo Handlowe
j. K a lisz  i Ska., C ie sz y n .
Przedstawicielstwa w e  
wszystkich większych  

miastach Polski.

T a n i s e z o n k s ip K
Prospekt i katalog wy­
syła na żądanie bez­
płatnie W ydaw nictw o
„Pomoc S zloina" W a i m  
Wazszawa, B e M s lu  5 33.

D f

Czy chcesz się  uwolnić nieszkodliwą 
drogą od

ARTRETYZMU,
Reumaiyzmu, Ischiasu i Rdiu krzyża?

Reumatyzm jest strasznem wszędzie rozprzestrzenionem , 
cierpieniem, które nie oszczędza ani biednych, ani bogatych 
i znajduje ofiary zarów no w chacie jak i w  pałacu. Formy, 
w  jakich się to  cierpienie przejawia, są bardzo różnorodne 
i często bywa, źe choroba zupełnie inaczej określona, okazuje 
się później nfczem innem , jak

Reumatyzmem.
Czasem  są to bóle  

członkach i stawach, 
czasem opuchnięcia człon­
ków, zniekształcenia rąk 
i nóg, drganie, kłócie, dar­
cie w  różnych częściach 
ciała, czasem naw et osła­
bienie wzroku jest skut­
kiem reum atyzm u i artre- 
tyzmu. Równie różno­
rodne jak forma tego cier­
pienia są środki lecznicze, 
różne mikstury, maści, 
lekarstwa i t. p., które się 
przeciw tej chorobie sto­
suje. W iększa część tych 

środków nie jest w ogóle w stanie wyleczeć, może tylko 
przynieść chw ilow ą ulgę.

To co tutaj polecamy, jest zupełnie niew innym  środ­
kiem źródlano-leczniczym.

który jut wielu cierpiącym dopom ógł.
Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko naw et 

w wypadkach
choroby chronicznej zastarzałej.

Ażeby zyskać jeszcze więcej zw olenników , postanow iliś­
my sobie, każdemu kto do nas napisze posłać pouczającą 
Dro3zurkę o kuracji źródlano-leczniczej 

zupełnie darm o.
Kto zatem cieipi i pragnie się od bólów  uwolnić, 

n ech napisze, nie zwlekając, dziś leszcze :
A u g u st M iirzke, B erH n> W ilm ersdorf,

B ru c h s a ie rs tra s s e  5 . O d d z ia ł 19 .


